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W m ie js c u .........................................
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P ren u m era t*  «4ę ty iiie  m  ca ły  m iesiąc.
Listy z m a id m u  i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać fTam  do Admintstrneyi Nowej Reformy w Kiakowie. — Listy M amacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają eplaoie pocztowej — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
JtęhofSmnów n a d sy ła n ych  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

A d r e s  R e d a k c j i  i  A d m i n i s t r a c j i :  U l i c a  4w . J a n a  N r .  1 S . REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

» ju u > t j s c o w ą ; Aanunistraoyi „Nowej Reformy i wszystkie urzędy poectowe: m l e j n e o
w ą :  Administraoya „Nowej R e fo r m y — Magazyi nowoiei F. A. Grigan i Główna trafika 
w Rynku. — C. k. krakowskie konces. biuro (Ig. Her*,) Plao Maryaoki, 9. — Handel B. Smidowieia 
w Sukiennicach. — Handel J. Bąiera przy ul. Grodzkiej. — O g ło s z e n ia ,  (insoncyt pnypnuje 
Administraoya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pism.m (petil) za pierw**; ■ raz 10 et., za 
każdy następny raz p0 6 cent. — O g ł o s z e n i a  do „Nowej Reformy“ ęprospokia, eym iarze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eene 1 złr. od 100 egzempiarzy n a  zai uojsoowyei, a 6C eent. 
od 100 egzem, dla miejscowy >h prenumeratorów. — Naleśytość uprasza się n a p r z ó d  nadeMaó 
przekazem pocztowym. — O g ło s z e n i  r i  prenumerat' przyjmują. We L w o w ie  Binru 
dzienników, Ludwik Plohn, ulic. Karola Ludwi.a, 11. — W T a r n o w i e  Agonoya dzienników 
Józefa Pisza. — W R z e s z o w i e  księgarnia J. A. Pellara. — W P r z e m y ś l u  B. Doske- 
ski i Spółka. — W Tarnopoi u księgarnia L. Gileczko. — W Wiedtiin pp. Haaaenstein 
fc Vogler (także w Hamburgi , Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku Bazylei i Wrooła- 
irin) — A. Oppelik, Stubenoastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hambnrgu, Monachiom 
i Norymberdze). — W Parjżn Księgarnia Luzemburgska 3, ru# des Granda Augustins i 8e- 

•ietć Mutuelle óe PubliciM A. L o r e t t e ,  direetenr, Ru. Oaumartin fil.

=aae

Od Wydawnictwa.

Upraszamy 8zanownych Premumerato- 
r>w miesięcznych o wczesuj nadsyłanie 
przedpłaty, ktur* w ynosi: 

za l u t y :
W  miejNOU . . . .  1 złr. 8 0  et.
e przww lką poezflo-

wą w lu fitry i . 8 złr. — h .
w ceimralwle niu-

mieftkiem 8 złr. 5 0  ct.
za l u t y  i m a r z e ń :

W  iniejseu . . .  8 złr. 8 0  et.
v. przeaełką poczto

wą w  Aiistryi . Ł  złr. — ct. 
w e<4am w ie nie

mi ee k i em . . 5  złr. — ct.

W ydatki na oświatę w  Galicyi.

W zestawieniu cyfr galicyjskich z budżetu 
państwa na rok 1890 — podaliśmy jako wydatek 
ministerstwu wyznań i oświaty na Gralieyę sumę 
3,644.508 złr. Podnosi się ona jeszcze o drobną 
stosunkowo kwotę 2.200 złr. na szkoły muzyczna 
we Lwowie i Krakowie, którą poprzednio przeo
czyliśmy tak, ie  cały wydatek wynosi 3,646.708 
złr., z czegu na w y z n a n i a  wypada 1,471.577 
złr. — a na o ś w i a t ę  2,175.131 złr. W poró
wnaniu z budżatem na rok 1889 jest wydatek 
na szkoły preliminuwany o 58.990 złr. w y ż e j .  
Przypatrzmy się poszczególnym cyfrom tego bu
dżetu.

Na akaaemię umiejętności w Krakowie preli
minowano stałą przed rokiem podwyższoną Jota- 
cyę 16.000 złr. Na szkołę sztuk pięknych w 
Krakowie 19.910 złr. — o 158 złr. więcej niz 
przed rokiem —  na obie szkoły muzyczne stałą 
dotacyę 2.200 złr. Trudno powstrzymać bię tu 
od uwagi że dotacja niespełna 20.000 złr. na 
jkał* sztuk pięknych jest śmiesznie niską, Ł i* 

w granicach takiego budżetu trudno zaprawdę 
szkole spełnić swe wielkie zadanie.

Wydatek na oba uniwersytety i ua lwowską 
politechnikę wynosi razem 627.250 złr. — o 
20.950 złr więcej, niz na rok 1889 —  a miano- 
wicie: Na uniwersytet Jagielloński 310.150 złr., 
o 4.050 złr. więcej, na uniwersytet lwowski
224.400 złr. — o 15.400 złr. więcej, na polite
chnikę lwowską 92.700 złr. — o 1.5u0 złr. wie- 
cej. Zatrzymamy się nieco przy cyfrach budżetu 
uniwersytetu Jagiellońskiego, jako szczególniej 
zajmujących dla naszych krakowsku h czytelników. 
Powyższa kwota 310.150 złr. dziali się na 280.400 
złr. wydatków zwyczajnych i 29.750 nadzwyczaj
nych. Z wrdatków zwy :zajnych wypada na wy
dział teologiczny 15.838 złr. (bez zmiany), lekar
ski 98.793 złr. (więcej o 2.984, pjż na ruk ubie
gły), prawno-polityczny 30.683 złr. (mniej o 616 
złr.), nlozohczny 89.043 złr. (więcej o 2.984 złr.) 
Doliczywszy jeszcze wydatki na zarząd, kancela- 
lyę, bibliotekę, bursę i t. p. otrzymamy powyż
szą sumę 280.400 złr., która jest o 10.500 złr. 
wyższą od preliminowanych na r. 1889 wydatków 
zwyczajnych.

Wydatki nadzwyczajne za to dość znacznie, bo 
o 6.450 złr zmniejszyły się w porównaniu z ro
kiem 1889. Odpadł mianowicie wydatek n t  wy
kończenie budowy kliniki chirurgicznej i jej we
wnętrzne urządzenie — natomiast zas wstawiono 
Łutąj, w wydatki nadzwyczajne, 25.000 złr na 
„ z a p r o w a d z e n i e  n a u k i  r o l n i c t w a  w 
w y d z i a l e  f i l o z o f i c z n y m " .

W objaśnieniach do budżetu ministerstwo nie 
podaje szczegółów eo do sposobu użycia tej su- 
my i traktuie rzecz dość lakonicznie. Przypomi
na uchwałę Sejmu galicyjskiego—  wskazuje ua 
dar 15.000 rubli ua ten cel przez „bezimienne
go* (7 wszak dawca jest wiadomy' — jest nim 
hr. Muszyński) dawcę i na przyrzeczenie gnilny 
miasta Krasowa, która oświadczyła gotowość u- 
dzielenia gruntu na pole doświadczalne. Minister 
uznąje tedy, że „urzeczywistnienie tej myśli ma 
bardzo daleko sięgającą doniosłość dla rolniczych 
interesów Galicyi* — a wobec uczynionych ofiar 
sądzi, iż wydatek 10.000 złr. ze skarbu państwa 
wystarczy na zaprowadzenie nauki rolnictwa w 
wydziale filozoficznym. Wstawia zatem do wyda
tków kwotę 26.000 złr., a ao dochodów 15.000 
złr., którą z przyrzeczonych darów spodziewa się 
w r. 1890 zrealizować.

Inne nadzwyczajne wydatki na uniwersytet Ja 
gielloński preliminowane są: 75o złr, .a otocze
nie ogrodu botanicznego żelaznemi sztachetami — 
1O00 złr. na różne sprawunki w klinikach — 
500 złr. na uzupełnieniu zbioiów instytutu far-s 
makoiogicznego — 1000 złr. na zbiory history. 
sztuci (pierwsza rata z przyrzeczonych 2000 złr.)— 
400 złr. na bibliotekę podręczną semiuaryum b®- 
storyetnego (pierwsza rata z przyrzeczonych 800 
złr l — wreszcie lloO  złr. ua sprawienie szaf 
bibliotecznych do czterech sal. które skutkiem 
przeniesienia gabinetu archeologicznego do cołłc- 
jtu m  nocum zostały w gmachu bibliotecznym 0- 
próżnione 1 biolioteki przydzielone.

W zaniedbanym ze strony rząd„ uniwersytecie 
lwowskim wynoszą nadzwyczajne wydatki na ten 
rok dosc poważną kwotę 66.100 złr. —- a mia
nowicie : 35.000 jako druga rata na budowę in

stytutu chemicznego, 8000 złr. na budowę uowej 
cieplarni w ogrodzie botanicznym i 23.100 złr. 
jako dziewiąta rata za zakupiony przez rząd gmach 
uniwersytecki.

Dla porównania zeatawmy wydatki na nasze 
uniwersytety z budżetami innych austryackich 
uniwersytetów na rok 1890:

Wiedeń 
Praga 
Grac 
Kraków 
Insbruk 
Lwów 
Ozeruiowce

899.800 złr. 
797.220 „ 
311.100 „ 
310.150 „ 
258.200 „
224.400 „ 
112.500 „

Również i lwowska politechnika ząjmuje co do 
uposażenia dopiero przedostatnie miejsce w sze
regu austryackich szkół politechnicznych — a 
mianowicie:

Wiedeń
Praga
Grac
Lwów
berno

265.300 złr. 
241.700 „ 
110.650 „ 

92.700 „ 
91.070 „

N a  s z k o ł y  ś r e d n i e  w Galicyi preliminuje 
rząd na rok 1890 kwotę 992.100 złr. — o złr. 
10100 więcej nil na rok ubiegły — a miano
wicie na gimnazya 862.800 złr. (o 11.100 złr. 
więcej) na szkoły realne 129.800 złr. (1.000 złr. 
mniej). Z wyjaśnień do budżetu ministerstwa 
oświafy dołączonych dowiadujemy się, skąd po
wstaje tu zwyżka wydatków i c» rząd w roku 
1890 dla galicyjskich gimnazyów uczynić zamie
rza. Są więt projektowane nowe posady nauczy
cielskie od roku szkolnego 1890/91, a mianowi
cie 7 porad dla Krakowa, a 6 posad dla Lwowa— 
dalej posada grecko-katolickiego katechety w Sa
noku i nauczyciela rysumców w Stryju — dalsze 
uzupełnienie wyższego gimnazyum w Bochni 
i ruskich paralelek w Przemyślu — a z wydat
ków nadzwyczajnych wybudowanie sali gimna
stycznej w Stanisławowie, pokrycie nowym da
chem gimnazyum w Drohobyczu i inne roboty. 
0  nowych gimnazyach, pomimo tylokrotnych 
przyrzeczeń. nic się z budżetu nie dowiadujemy — 
prawdopodobnie więc jeszcze lat kilka czekać na 
to przyjdzie. To też pomimo pewnego podwyż
szenia wydatku, w niczem się me zmienia ten 
wielce anormalny stosunek, że gdy w Czechach 
rząd wydaj* na sakoły średnie 1,502.959 d r  — 
w Galicyi pomimo większej ludności wydatek 
ten wynosi przeszło o V* miliona mniej.

Wydatek na n a d z ó r  s z k o l  . y prelimino
wano w kwocie 115.083 złr. o 2.532 złr. więcej, 
niż na rok ubiegły. Ta zwyżka wydatków wyni
ka głównie ze zmian osobistych w personalu 
inspektorów, a tylko w drobnej części z rzeczy
wistego polepszenia stanu rzeczy, liczba inspe
ktorów okręgowych bowiem ma być powiększoną 
tylko o jednego — z 44 na 45 — wobec czego 
zawsze jeszcze z uczuciem zazdrości spoglądać 
musimy na 77 inspektorów w Czechach a 51 
w małej Morawil (Dok. nast.).

Z  pod zaboru pruskiego.

W Poznaniu odbyło się d. 27 b. m. po połu
dniu o godz. 4 zebranie wyborcz* całego okrę
gu wyborczego poznańskiego t  j. miasta Pozna
n a  i powiatów wschodnio- i zacnodnio-poznań- 
skiego. Wielka sala bazarowa nie zdołała pomie
ścić licznego grona obywateli, z samego Pozna
nia zabrało się około 800 wyborców tak, że wie
lu musiało pozostat na korytarzach. Zgromadze
nie zagaił redaktor Dtien. Fotn  p. Franciszek 
D o b r o w o l s k i  dziękując zebranym za dotych
czasową skuteczną pracę na polu politycznem i 
wzywając do dalszego gorliwego pełnienia obo
wiązków wobec trudnego położenia.

Na wniosek p. Dobrowolskiego obrało zebra
nie przewodniczącym swym p. dra B a s i ń 
s k i e g o ,  poczem p. Dobro wolski powitał obec
nego, dotychczasowego posła poznańskiego p. Ste
fana C e g i e l s k i e g o ,  który miał złozyć spra
wozdanie, ze s-wojej działalności poselskiej. P. Ce
gielski w dwugodzinnej mowie blisko dał po
gląd na działalność Koła polskiego podczas ubie
głej sesji parlamentarnej i pod koniec wystąpił 
słusznie przeciwko krzywdzącej Koło polskie po
głosce, pojawiającej się nietylko w kołach mniej 
inteligentnych, a k  niestety także i wśród inteli
gencji. Mowę swoją zakończył p. Cegielski w na
stępujący sposób:

„Nie wiem, z kogo Koło się będzie w przy
szłości składało, wiem przecież, że wytrwa w kie- 
runili swych poprzedników, a oparte na solidar
ności politycznej bronić będzie narodowości i 
wiary. Nie pomogą perswazje tych. którzy mogą 
się odezwać: „Cóż to pomogło wam, zubożeliście, 
dobra z rąk waszych wychodzą, język wam za
brał a, towarzystwa dozorowane, karyery zamknię
te, oto rezultaty polityki waszej czyż nie lepiej 
wziąi rozbrai 1 mrzonkami, porzucić dawne wyo
brażenia. a przystać do nas, którzy tak jesteśmy 
potężni i którzy wam wszystko dać możemy?“ 
Na to odpowiemy: „Tc wszystka prawd*, ale my 
za dobra materyalne nie spi zedamy tego, co nu- 
my najświętszego, nie sprzedamy naszego języka, 
naszej narodowej odrębności, naszego obyczaju — 
my — chociaż nieszczęśliwi —  chcemy zostać 
Polakami 1“ 1 przyjdzie czas, że sprawiedliwości 
stanie się zadość, że nietylko moralne zwycię
stwo będzie po naszej stronie. A ua to potrzeua 
zgody, wyrozumiałości, wspólnej pracy, a nie roz

terki, nienawiści, podżegania klas i ciągłej kry
ty k i’ Vtribus unitis, wspólnemi siłami, moi pa
nowie, a Bóg, widząc, że obok znoszenia cierpień 
nauczyliśmy się nietylko rozpraszać się lub roz
bijać, ale pracować i w zgodzie się skupiać, za
woła: Narodzie polski, skończyły się twoja męki, 
teraz odbierz nagrodę!“

Sprawozdanie posła przyjęło zgromadzenie 0- 
kiaskami i serdecznam podziękowaniem.

Po ukończeniu wspólneg^-cebrania odbyły się 
osobno zgromadzenia wyborców miasta Poznania 
i powiatow poznańskich. Na zgromadzeniu powia- 
towem przyjęto jednomyślnie trzech kandydatów 
na krzesło poselskie: 1) p Stefana C e g i e 1- 
s k i e g o ,  2) p. Leona C z a i  l i ć  s k i a g o  i 3) 
księdza dra J a ż d ż e w s k i e g o .

Ostatecznie radzono nad agitacyą wyborczą, 
która to sprawa wyw ołała długą i gorącą dysku- 
syę, tak że przewodniczący dopiero około 7-mej 
zamknął posiedzenie.

ImmMn Jomi Mmi'
L w ó w ,  28 słyrznia 

(W  sprawi* <ryborów w powiecie brseiańskim.)
(N .) Wiecie już , iż centralny komitet przed

wyborczy dla wschodniej części kram, jako kan
dydata na krzesło poselskie do Eadj państwa z 
okręgu wyborczego Brzeżany-Podhąjce- Rohatyn, 
zatwierdził i wyborcom zaleca p. Kazimierza Z a 
r ę b ę .  W ogłoszeniu centralnego komitetu powie
dziano, ie  kandydat ten na zgromadzeniu dele
gatów komitetów powiatowych otrzymał 34 gło
sy ne 37 głosujących. .Arytmetyka jest po stronie 
komitetu — 34 jest więcej niż 3 , —  to się za
przeczyć nie da. Ale warto wiedzieć, jakim spo
sobem arytmetyka stanęła tu po stronie tegoż sa
mego kandydata, który w czasie ostatnich wybo
rów sejmowych stawał i — upadł.

Już w czasie obrad Sejmu w październiku i 
listopadzie, zajmowano się żywo sprawą wyboru 
do Rady państwa z wspomnianego okręgu wy
borczego. Posłował stanuąd hr. Roman P o t o 
c k i  posłował trochę ysK  nefas, był bowiem w 
roku >885 wybrany w ^ p o ś c ią  jednego tylko 
głosu, a kiedy się rozpatrzono w aktach wybor
czych, okazało się, i i  wybór ten jest stanowczo 
nieważny i zatwierdzonym być nie może. Sposo
bem, ostatniemi czasy bardzo praktykowanym, 
zwlekano sprawdzenie wyboru tego przez całe 
cztery lata i byłby może nr. Potocki przez całe 
sześciolecie dzierżył mandat, gdyby nie okolicz
ność, i i  skutkiem śmierci ojca, śp. Alfreda Po
tockiego, miał wstąpić do Izby panów, jako dzie
dziczny jej członek. I wtedy jeszcze zas tan?,wia
no się nać tern, czy me mógłby hr. Potocki od
roczyć jeszcze wstąpienia do Izby panów i w ten 
sposób mandat poselaki do końca sześciolecia za
trzymać, —  ale ostatecznie zgodzono się, iz by
łoby to już zbyt rażące i hr. Potocki mandat zło
żył. Komitet centralny zaczął już wtedy myśleć
0 kandydacie i zwróci! uwagę na burmistrza mia
sta Fodhiyee, p. B o r o w s k i e g o .  Jest to czło
wiek cichej, sum ienni pracy a wielkiej zasługi. 
Lowiat podhaiecld i miasto Podhajce mogą o 
tych jegc pracach i zasługUci wiele powiedzieć. 
Na każdem polu życia publicznego, w powiecie, 
gminie, w stowarzyszeniach, w sprawach szkół

oświaty, w pracach nad ekonomicznem podnie
sieniem ludności, — wszędzie był czynnym sku
tecznie , a jako notaryusz, postępował z ludem 
tak rzetelnie, takim jest prawdziwym opiekunem 
wszystkich, którzy opieki prawnej i pomocy po
trzebują, że pozyskał sobie szczere zaufanie i 
przywiązanie ludu. Co zaś właśnie w tym okrę
gu wyborczym bardzo wiele znaczy, ma on mir 
wielki między Rusinami i kandydatura jego, jako 
pojednawcza, napotkałaby wśród Rusinów daleko 
mniej oporu, nie wywołałaby ani w części tak 
silnej walki, jaką wywoła tam kandydatura każ
dego innego Polaka.

Komitet centrainy tody, w pierwszym zapę
dzie —  a wiadomo, że pierwszy instynkt bywa 
nąjlepszy — zawezwał ~j»na Borowskiego pou 
fnie, by kandydował. Było to podczas Sejmu. 
Pan B irowski na wezwanie do Lwowa przy- 
b, 1   opierał się bardzo stanowczo tej kandy
daturze — prosił, by go nie wyrywano od tych 
zajęć i prac miejscowycn, z którew się zrósł, 
ale w końcu uległ prośbom i namowom 1 oświad
czył, że kandydować będzie. To oświadczenie je
go przyjęto z radością i uznaniem, dziękowano 
mu za nie, jako za czyn obywatelski i p. Boro
wski wrócił do domu w przeświadczeniu, że kan
dydatura jego w komitecie centralnym stoi.

Tymczasem — z pierwszym śniegiem — zmie
nia się usposobienie powag komitetu. Czyśmy 
się tez przypadkiem nie zagalopowali? Boro
wski — notaryusz — demokrata z przekonań
1 czynów — nie wiedzieć czy natus, a wiadomo, 
że jeszczs me pos^ssionatut —  bal uczestnik 
wiecu miast i miasteczek l A gdyby się też zna- 
laz( jakiś „nasz", któryby mógł Rusina pokonać 
i nie byłby w Kole polsaiem „niebezpieczny ?“ 
Stowera — temperatur* zapału początkowego za
częła opadać, zwłaszcza, że z grona reprezentan
tów wielkiej własności tego okręgu wyborczego 
zaczęła się podnosić akcya za p. Kazimierzem 
Zarębą Zaczęły się coraz częstsze przejażdżki 
między Lwowem a Brzeżanami i Podhajcami — 
pawagi powiatowe konferowały od czasu do cza
su z powagami krajowami — i po cichu powie
dziano sobie: lepszj post. itionatus, niż notaryusz

i demokrata. Wtedy p. Borowski, widząc co się 
święci, nie chcąc walki na dwie strony zniechę
cony dwulicowem postępowaniem powag komi
tetowych — wycofał swoją kandydaturę i oto 
tajemnica owego arytmetycznego rezultatu: 34 
głosów za p. Zarębą na 37 głosujących.

Obszernych komentarzy nie potrzeba. Okręg 
wyborczy, w którym hr. Potocki w siedzibie Po- 
tocczyzny zdobywa mandat przeciw Rusinowi tyl
ko większością 1 głosu, ktora zresztą potem oka
zała sie mniejszością — taki okręg wyborczy, 
jeżeli ma zostać w rękach polskich, to tylko za 
pomocą takiej kandydatury pojednawczej, jak p. 
Borowskiego, kandydatury człowieka mającego 
prawdziwy mir i zaufanie w szerokich warstwach 
ludowych u Rusinów zarówno jak u Polaków. 
P. Zaręba raz jut do walki stawał i mimo potę
żnego poparcia z góry — upadł. Po cóż ta druga 
próba? I  czy komitet centralny, który kandydats 
wzywa, zaprasza, zachęca, wszelkie mu poparcie 
przyrzeka — a potem ze względów partyjnych 
go opuszcza i zawód mu czyni może liczyć na 
powszechne uznanie i posłuch ? czy zdobędzie so
bie dostateczną powagę do kierowania ważną 
sprawą wyborów? czy może uzurpować miano 
„krajowego" — to znaczy: stojącego po nad 
stronnictwami? Niech sobie ql to odpowiedzą 
„powagi* komitetu i jego większność.

le w ó w , 29 stycsmi 
(Budowa teatru we Lwowie. — Nowa katedra 
na politechnice. — Akcya  *atunkowa. — /  Zy

cie młodsieiy akademickiej )
(D ) Wczoraj wieczorem zebrał się w sali ra

tuszowej komitet budowy teatru we Lwowie ce
lem ostateczuegu rozstrzygnięcia pytania, na ja
kiem miejscu ma stanąć gmach teatralny. Wia
domo powiem, że op’ iia publiczna ec do wyboro 
miejsca podzieliła się na trzy części. Jedn. chcieli, 
by gmach stanął w ogrodzie miejskim na osi ulicy 
Trzeciego Maja, inni na wałach gubernatorskich, 
poniżej pałacu arcybiskupiego, a najwięcej zwo
lenników miał plac Gołuchowskicn. w pobliżu 0- 
becnego teatru. Imieniem komisji technicznej 
przedstawił koiuitetow motywowane sprawozda
nie p. Kuhn, a przytoczywszy wszystkie argu- 
menta przeciwko zabudowywaniu ogrodu miej
skiego, któryby zeszedł wskutek tego do rzędu 
skweru, postawił wniosek, aby teatr budować na 
placu Gtołuchowsicich, frontem do esplai.ady Wa
łów hetmańskich. Grunt sprzyja budowie; płyną
ca ] rzez ten plac zasklepiona Pełtew zajmuje to
ki kierunek, że zagłębienie sceniczne przypadnie 
poza obrębem betonowanego koryta. .Gmach na 
tern miejscu zbudowany byłby pięknem zakoń
czeniem długiej linii plantacji cif gnących się od(pla- 
cu Halickiego. Za budową teatru w ogroc zie 
miejskim przemawiali gorąco pp. Marcbwhld. 
Starkel i Zgó-ski. Za placem Gołuchowskich: 
prof. Roszkowsk,. Kędzierski, Marecki i inni. 
W imiennem głosowaniu za budową w ogrodzie 
oświadczyło się 12 komitetowych, za budową na 
placu Gołuchowskich 21. Projekt budowy teatru 
na wałach gubernatorskich pominięto zupełnie. 
Wynik ten przedstawiony zostanie Radzie miej
skiej do ostatecznego zatwierdzenia. Swoją drogą 
Rada miejska może powziąć jeszcze inną u- 
chwałę.

Kolegium profesorów szkoły politechnicznej we 
Lwowie uchwaliło prosić ministerstwo wyznań i 
oświaty o rozdzielenie obowiązków, potączonych 
dotąd z katedrą geodezy: na dwie katedry zwy 
czajne, a mianowicie na katedrę geodezyi i kate
drę miernictwa, nadto uchwalono prosić o syste- 
mizowanie uowej katedry astronomii 1 wyższej 
geodezyi. Profesor, który otrzyma tę nową kate
drę, będzie miał obowi »zek obok wykładów astro
nomii i wyzszej geodezyi prowadzić systematycz
nie spostrzeżeni:, astronomiczne, meteorologiczne 
i magnetyczne w obserwatoryum szkoły politech
nicznej.

Oddział lwowski Towarzystwr gospodarskiego 
w myśl uchwał, powziętych na ortstniem zebra
niu wyde w tych dniach do wszystkich swych 
członków, do Kółek rolniczych i do wszystkich 
gotowych służyć sprawie publicznej odezwę, 
aby zechcieli zebrać w najbliższej okolicy sweeo 
zamieszkania pewne daty, mogące doprowadzić 
do rzeczywistego ocenienia stopnia niedoetatkr 
zboza na zasiew i karmy dla inwentarzr. W tym 
celu do odezwy będzie załączony wyka:; dc wy
pełnienia z następujące mi pytanam i: 1) miejsce 
zamieszkania sprawozdawcy, uzupełniającego wy
kaz ; 2) nazwa miejscowości do ktorej ud” oszą 
się daty; 3) czy zachodzi obawa uząsądujiona 
braku zbożu, na zasiew wiosenny; 4) ile i jal ie- 
go zboża brakować będzie w tej okolicy; 5) gezie 
najbliżej i najpewniej możnaby zakupić potrzebne 
zboże i po jakiej cenie; 6/ czy niedostatelr paszy 
jest znaczny w porównaniu do zwykłych średnich 
zbiorów; 7) ile i jakiej paszy dokupićby potrze- 
oa, ażeby przez.mować potrzebny w gospodar
stwie inwentarz żywy ; 8) gdzie najbliżej i ną.- 
pewniej możnaby zakupić s.ano i słomę i po ja
kiej cenie; 91 czy z powodu medostatku wy,sprze
dano przed zimą więcej inurentarzi niż po inne 
lata; 101 czy z powodu tej wysprzedaży nie bę 
dzie brakować inwentarza roboczego na wiosnę; 
11) ile potrzeba będzie dokupić koni lub worow 
na wiosnę, aby rolę obrobić; 12) czy w miejscu 
zamieszkania sprawozdawcy lub w okol.cy nie 
ma do sprzedania zapasów zboża, siana lub sło
m y? ile? i po jakiej cenie? Sądzimy, że ze 
względu na ważność sprawy nikt z kompetent

nych nie odmówi jak najspieszniejszego załatwie
nia prośby Towarzystwa i pospieszy mu z po
mocą.

Zajścia na Uniwersytecie Jagiellońskim poru
szyły i naszą młodzież akademicką. Wczoraj nad
zwyczajne posiedzenie Wydziału Czytelni akade
mickiej uchwaliło wysłać telegram do młodzieży 
akademickiej krakowskiej i wybrało komisyę do 
zbierama składek na rzecz relegowanych kole
gów. Podobnie postąpili sobie technicy i dublań- 
czycy. Pojmujemy, iż na pierwszą wieść o smu
tnych nieporozumieniach między młodzieżą aka
demicką, a profesorami w Krakowie, musiało się 
w sercach tutejszej młodzieży obudzić żywe współ
czucie.

Niepojętym jest dla nas wyrok senatu akade
mickiego krakowskiego. Trzymając się słów ss- 
megoż pisma rektora, widzimy tylko wykroczenu. 
przeciwko formie, jakieś tendencyjne przedsta
wienie Wydziałowi „Czyteim" rozmowy z rekto
rem, lub zamieszczanie jakichś artykułów, uwła
czających „powadze profesorów uniwersytetu i 
godności senatu akademickiego", że wreszcie u- 
czniowie relegowani „umieszczali artykuły, popie
rające jaskrawo walkę klas społecznych.* Niepo- 
doDna przypuścić, ażeby tego rodzeiu przewinie
nia miary i mogły zgoonie z duchem ustaw uni
wersyteckich pociągać za sobą relegacyę uczniów 
na cztery półrocza, tj. zamykanie im pc prostu 
przyszrosci. Naszem zdaniem ne uczniów inaczej 
myślących, których wpływ na kolegów uważano 
za szkodliwy, powinien był wystarczyć osobisty 
wnływ profesorów. Surowość zaś senatu zdziałała 
tj lko tyle, ze bardzo wielu takich, którzy nie go
dzą się woale z tendencjami akademików ukara
nych, stanęło po ich raonib, broniąc swobody 
słuchaczów uniwersytetu.

Że akademicy wzburzeni wyprawili nieprzy
zwoitą demonstrację profesorowi, któremu nieda
wno, gdy miał być powołarym do Lwowa na 
miejsce Bi**s.adeckiego, robili owacje, to są obja
wy tego. żo w całej tej sprawie działają ludzie, 
którym nie wiele zależy na powadze akademi
ków, na solidarności koleżeńskie;, a już najmniej 
na powadze nauki i naszych uniwersytetów.

W a ru tto w a , 26 styesnia.
( W  sprawie adresu do Rubinsteina).

W  ostatnich kilku tygodniach wielu tntejszych 
muzyków odeorało listy anonimowe z Krakowa, 
mnie; więcej jednakowej treści zawierające obu
rzenie z powodu adresu, wysłanego do Rubin
steina na uroczystość jego jubileuszu. Listy te, 
które podyktowało zapewne szlachetne i bardzo 
naturalne obuizenie, dowodzą jednak, że w Kra
kowie wiele jest osób bardzo niedokładnie obzuaj- 
mionych ze stosunkami warszawsidemi, skoro au- 
torowie tych listów mogli przypuszczać, żo tutejsi 
muzycy podpisywali aureu dobrowolnie, a nie pod 
srogim przymusem, który będąc u nas chlebem 
powszednim, przestał iuż dziwić tutaj kogokol
wiek, tak że dlki w Warszawie ani posądza na
wet biednych muzyków, aby tak upotarznący 
adres mieli podpisywać dobrowolnie. Jeden tylko 
Kraków, będący dla na; tern, czem Mekka dla 
Turków, a Zicmii Obiecane dlu Żydów, — tak 
niedaleki od nas, a jednak odgrodzony chińskim 
murem ceł i paszportów, — tai: mało posiada do
kładnych wiadomości o tutejszych stosunkach, że 
niektórzy z jego mieszkańców mogą wątpić o 
tern, że u nas wszelkie adresy podpisują się tyl
ko pod silną presyą władz rządowych, jak to było 
(żeby daleko w przeszłość nie sięgać) przed woj
ną turecką i877  r. — i dzie się ciągle powtarza 
z chłopami, na których wymusząją d o b r ó w o l -  
n e adresy wraz z ofiarami na pamiątkę c u d o 
w n e g o  ocaleni; cesarza podczas jego podroży 
zeszłorocznej. W Krakowie widocznie tak mało 
znają tutejsze stosunki muzyczne, że listy anoni
mowe poodbierali i muzycy, nie należący do kon- 
serwatoryum, a nawet jeden nie żyjąc; od lat 
dwócn. Żasięgnąwszy u nailepszycb źródeł wiado
mości o przebiegu wspomnianego adresu, pozwa
lam souie udzielić następujących całkiem auten
tycznych szczegółów •

Delegatem oc warszawskiego konserwatoryum 
pa uroczystość jubiieMs^u został mianowany przez 
rząd prezes zarządu Rudolf S t r o b 1. Jest to pół 
Toiak. pół Niemiec. 1 władający doskonale jednym 
i drugi m językiem, ale mówiący bardzo słabo po 
moskiewski:. Z tego powodu pragnął on przed 
wyjazdem nauczyć się adresu na pamięć, ażeby 
się nie skompromitować w Petorsourgu lichem 
jego odczytaniem. Pomimo jednak najwększego 
.tarania me mógł on uostać tekstu adrosu, ukła
danego w sekrecie prze? ladę nadzorczą konser
watoryum (złożoną z 3 Moskali i niestety! 2 Po- 
•aków) Dopiero w wigilię odjazdi delegata zwo
łano wszystkich nauczycieli i kazano pospiesznie 
podpisywać adres, nie p-zeczytawszy go wprzód 
obecnym ; nikt więc nie wiedz.ał nawet co pod ■ 
pisuje. Kto zna tutejsze stosunki, tego to nie za 
dziwi że obecność szlif generalskich zamknęła 
usta obecnym, 1 że nikt się nie spytał: co my 
podpi sujemy ? Prawda wyszła niedługo na wierzch, 
obecni dowiedzieli się brzmienia tekstu, ale adres 
był podpisany. Zaręczyć mogę, że nikt nie posą
dził tutaj muzyków o brak polskich uczuć, lub 
cywilnej odwagi o małoduszność, o zbytek ule
głości... każdemu miły kawałek chleba, a nikt nie 
pożąda bezpłatnej podroży nr Wschód.

Dowiedziałem się z najlepszego źródła, ie  w 
Petersburgu śmiano się z adresu warszawskiego, 
inne aaresy miały za tło muzykę, a warszawek*
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dowodem oprócz treści jest i język- — Myślicie 
może, że adres był napisauy po rosyjsku ? Toby 
było za mało patiyotycsme, posunięto więc szo
winizm tak daleko, że go naszpikowano wyrazami 
i wyrażeniami starosłowiańskiemi, moskiewsko- 
cerkiewnemi, ażeby brzmiał więcej prawosławnie. 
Nie rzucajcie więc kamieniem potępienia na tu
tejszych muzyków, za którymi musi się ująć nie- 
muzyk, jak brat za bratem, pamiętajcie, że nam 
pod panowaniem moskiewskiem ani pożalić się 
ani pisnąć nie wolno, ale musimy udawać, żeśmy 
z ojcowskich rządów zadowoleni i że nasza oj
czyzna, to Rosya.

P rzym ie rze  Francyi z  Niemcami.

Dzisiejsze telegramy sygnalizują, że znany 
francuski pułkownik S t o f  f  e 1 wydał interesującą

roszurę polityczną „O mozebności przymierza 
Brancyi z Niemcami*. Dzienniki francuskie po 
uają już treść i ważniejsze ustępy broszury. W tej 
chwili nie możemy mieć naturalnie przed sobą 
oryginalnej pracj p. Stoffela, streszczamy ją tyl- 
k< na podstawie telegraficznych sprawozdań pa
ryskich.

Zasadniczą myślą broszury jest przeświadcze
nie, ze Alzacra-Lotaryngia stanowi jedyną, a za
razę*  nieprzezwyciężoną przeszkodę do zbliżenia 
i porozumienia się Francyi z Niemcami. Autor 
broszury usiłuje dowieść, że anneksya Alzacyi 
i Lotaryngii była wielkim i niewytłomaczonym 
błędem polityki księcia Bismarka; że błąd ten 
należy naprawić, ażeby można było w porozu
miem, i z udziałem Francyi zawrzeć ligę państw 
zachodnich, która mogłaby każdej chwili stawić 
op< r  zaborczym dążnościom Rosyi.

Łatwo przewidzieć — rozumuje Stoflel, — że 
żaden, choćby najbardziej pojednawczo usposo
biony rząd francuski nie będzie w stanie urze
czywistnić myśli o pojednaniu, porozumieniu,
- i nawet zbliżeniu 1 rancyi do Niemiec, dopóki 
Niemcy nie naprawią błędu, popełnionego w ro
ku 1871. Przez utratę Alzacyi i Lotaryngii stra
ciła Francya swe b ezpieczeństwo polityczne. Od 
Metzu do Paryża tylko 12 marszów dziennych, 
a po drodze nie ma żadnej naturalnej przeszko
dy, itóraby ułatwić mogła opór wobec w ,jsk 
nieprzyjacielskich; tymczasem Berlin oddalony 
jest od gi amcy o tO marszów dziennych i zasło
nięty Renem i Elną. Francya otwartą jest dla 
naiazclu Stosu jek  ten wytwarza dzisieiszy stan 
naprężenia i Niemcy zawsze muszą być przygo
towane do obrony zabranych prowincji.

Dopóki stan ten trwać będzie, żaden minister 
francuski nie może się odważyć na krok poje
dnawczy- bez narażenia się na oburzenie roda- 
* j W. Autor brosz try dziwi się, że tak rozważny 
polityk jak Bismark mógł się przyłączyć Jo tak 
smutnej polityki, zresztą sam on uznał po części 
swój błą 1 jeżeli wierzyć mamy sprawozdaniom 
ówczesnego ambasadora v a a i n . t - V a l l i e r  do 
rządu francuskiego.

Anneksya Alzacyi i Lotaryngii wydaje się p 
Stofiefowi tem bardziej nieusprawiedliwioną, że 
była ona w sprzeczności z poprzednią działalno
ścią polityczny księcia Bismarka, który w Nikols- 
burgu obaził zadziwiającą energię w innym, 
pokojowym kienmku. Gdy Napoleon groził czyn- 
nem wystąpieniem w roku 1866, Prusy znalazły 
się wobec  ̂ ewentualności równoczesnej wojny 
z F rancją i z południowemi państwami niemie
ckiemu Moltke chciał się rzucić w niebezpieczeń
stwo wygotował plan kampanii pizeciwko Fran
cyi. Najwięcej wojowniczym miał się wówczas 
okazać następca tronu książę Fryderyk Wilhelm. 
Kiedy Bismark przyszedł do króla, by go 
skłonić do zawarcia pokoju, spotkał się w salo
nach palicuwych z następcą tronu. Książę F ry 
deryk dla okazania mu swej wzgardy, udał że 
się potknął o własną szablę i uderzył przytem 
Bismarka po nogach. Król zgodził się, po dłu
giem wahaniu, na zawarcie pokoju, a do 
Bismarka napisał: „Po dokładnem zbadaniu po
danych przez Pana powodów, zgadzam się na ten 
hańbiący pokój “.

Jak się to  ̂stało — pyta Stoflel, — że mąż 
stann, Który oświadczył — a było to szczerem — 
wobec ambasadora Saint-Yallier, że nie godzi się 
nigdy zbyt ubliżać i zanadto krzywdzić jakiegoś 
narodu, by tego później nie żałować, popełnił 
następnie błąd tak wielki, który trzyma teraz 
Europę całą w obawie i naprężeniu ? Niemcy są 
skutkiem tego zagrożone obecnie ze Wschodu i 
z Zai hodu przez dwa państwa, które mogą wy
stawi'1 razem 6 uilionow żołnierzy, Czy bljjd ten 
jest do powetowania? Dopóki Francya — mówi 
Stoffei - -  widzi pistolet wymierzony w swe ser
ce, będzie na zawsze sprzymierzeńcem wszy
stkich wrogów Niemiec, mianowicie zaś Rosyi,— 
nie z przyjaźni dla Słowian, jak mniemają nai
wni, wierzący w przyjaźń rosyjską, lecz skutkiem 
naturalnego uczucia, jakie zbliża ku sobie wro
go w trzeciego mocarstwa.
c Niemey tylko mogą obwieścić Europie erę po- 
kójta i swobodnego rozwoju cywilizacyjnego. N a 
l e ż y  z a  c e n ę  o d p o r n o - z a c z e p n e  go 
p r z y m i e r z a  z F r a n c y ą  o d d a ć  F r a n c u 
z o m A l z a e y ę  i L o t a r y n g i ę .  Chodzi tylko 
o to czy zną,Jzie się w Niemczech mąż dość 
odważny, by się podjąć tego wielkiego zadania i 
dość silny, by je uskutecznić. Niemcy ' mogłyby 
przytem zażądać, by zniesiono fortyfikacye nad 
Renem. Ren jedynie byłby linią odgraniczaiącą oba 
sąsiednie kraje. Wówczas przymierze byłoby trwa
łem i szczerem, i Rosya znalazłaby się ze swemi 
zaborczemi planami wobec sprzymierzonej potęgi, 
jakiej dotąd nigdy nie widziano. Zamiast trwonić 
siły i pracę na bezowocne uzbrojenia, Europa 
mogłaby się oddać swej misyi cywilizacyjnej, bo 
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  c y w i l i z o w a 
n y c h  l u d ó w  g r o z i  ze  W s c h o d u .  Rosya 
wzrasta w potęgę pomału, ale systematycznie i z 
niewątpliwym skutkiem. Pewnego dnia opanuje pro- 
wineye naddunajskie. Gdy na tronie rosyjskim 
zasiędzie car, żądny zwycięstw i zdobyczy, czyż 
mezjednoczone ludy Zachodu będą mogły oprzeć 
się wówczas srrasznemu wtargnięciu rasy słowiań
skiej ? Będzie to wojna cywilizacyi przeciwko bar
barzyństwu. Tylko przymierze Niemiec z Francyą 
mogłoby stanowczo odwrócić tę groźną ewentual
ność. Austrya, Włochy i Turcja poszłyby z Za
chodem i w ten sposób mielibyśmy l i g ę  p a ń s t w 
e u r o p e j s k i c h  p r z e c i w k o  W s c h o d o w i ,  
któia byłaby każdej chwili gotowa powstrzymać

Kraków, 81 Stycznia 1890.

miał politykę i prawosławny patryotyzm, czegoIzaborcze przedsięwzięcia. Rosyi. To byłaby pra
wdziwa l i g a  p o k o j u ,  l i g a  w o l n o ś c i  i cy-  
w 11 ’ z a c y i.

Taką jest osnowa politycznych zapatrywań puł
kownika Stoffela, które podajemy w streszczeniu 
i bez komentarzy podług telegramów paryskich.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  80 stgeznia.

Ugoda czesko-niemiecka obudziła podobne do 
niemieckich aspiracye u R u s i n ó w  g a l i c y j 
s k i c h .  Po ostrożnym i umiarkowanym artykule 
Diła, którego treść wczoraj przytoczyliśmy, za
biera głos Czerwonaja R uś  i powtarza dawną 
piosenkę o a d m i n i s t r a c y j n y m  p o d z i a l e  
G a l i c j i .  Powód do tego dały jej wywody sta
rej* Pres<y i bytność namiestnika B a d e n i e g o  w 
Wiedniu. Konferencye namiestnika z ministrami 
Z a l e w s k i m  i D u n a j e w s k i m  a przedewszy- 
stkiem 2-godzinna rozmowa hr. B a d e n i e g o  z 
K a l n o k y m  naprowadzają dziennik ruski na 
myśl, że minister spraw zrgranicznych pragnie 
ugody pomiędzy Rusinami a Polakami ze wzglę
du na stosunki polityczne monarchii. Podług 
przekonania Czerw. R usi przeto należy się spo
dziewać w bliskim czasie rozpoczęcia akcyi ugo
dowej w Galicji. Do tego jednak powinien się 
naród ruski przygotować i nie przyjmować lada- 
jakich warunków. Ugoda rusko-polska musi mieć 
za podstawę, zdaniem Czerw Rusi, zmianę ordy- 
nacyi wyborczej, tj. całkowite zniesienie kuryj i 
podział administracyjny kraju. Ażeby to osiągnąć, 
trzeba się przygotować nietylko do akcyi ugodo
wej, lecz także i do walki, którą teraz rozpocząć 
należy na wzór Niemców czpskich, w celu oka
zania siły narodu ruskiego, — Wywody te wkładają 
i na nas obowiązek czujności i starannego przy
gotowania się na wszelkie wypadki Ci, którzy tak 
wiele mówili i pisali o przychylnem dla nas u- 
sposobieniu dzisiejszego rządu, powinni teraz z 
sympatyj tych skorzystać i stanąć na straży inte
resów narodowych nietylko w Galieyi ale i na 
Ś l ą s k u ,  gdzie żywioł polski doznaie od dawna 
ucisku i pokrzywdzenia w prawach swoich.

Z  Niemiec.
Ruch wyborczy zaprzątuje teraz całe Niemcy 

i dziennikarstwo. Charakterystycznem znamieniem 
obecnej chwili jest, że prawie wszystkie dzienni
ki niemieckie spodziewają się, że książę Bismark 
przynajmniej w sejmie praskim wygłosi jaką mo
wę, z której będzie można wysnuć jakieś wska
zówki o poglądach rządu na przyszłe wybory. 
Takie wskazówki upragnione są przez wszystkie 
stronnictwa, bo dotychczasowe postępowanie rzą
du podczas ostatnich rozpraw parlamentu nie
mieckiego nad ustawą przeciw socjalistom wyka
zały tylko to jedno, źe rząd walkę z socyalistami 
uważa za najpilniejszy obowiązek polityki wewnę
trznej. Sformułował to organ księcia Bismarka w 
słowach: „Przeciw socjalnej demokracyi i jej o- 
piekunom". Dla nadania temu hasłu więcej naci
sku przypomniały teraz Hamburger Nachr., uży
wane do rozgłaszania intencyj kanclerza, co w 
maju przeszłego roku cesarz rzekł do deputicyi 
robotników. ostrzegając ich przed teudeneyami 
socyalistyczńemi mianowicie, że socyalizm uważa 
za wroga zjednoczonych Niemiec i cesarstwa, o- 
raz że wystąpi z całą silą, a siła ta jest niemała, 
przeciw objawom socyalizmu, skierowanym do 
przewrotu. O takiem zapatrywaniu cesarza uznano 
za potrzebne teraz przypomnieć, głównie przez 
wzgląd na tę okoliczność, że robotnicy górniczy 
w Westfalii i nad Renem wbrew przestrogom 
cesarza poszli za namowami socjalistów i posta
wili kandydatury socyalistyczne. Sam ten fakt 
dodaje otuchy socyalistom w innych okręgach 
wyborczych; skutkiem tego uzasadnioną jest oba
wa, że przyszły parlament będzie mieć znacznie 
więcej soeyalistycznych posłów, niż miał minio
ny, że przeto sprawdzi się to, co niejednokrotnie 
twierdzili socyalistyczni posłowie w parlamencie, 
iż prześladowanie socjalistów wywiera skutek 
wręcz przeciwny, bo przysparza im zwolenni
ków.

Z  Rum unii.
Na wczorajszym posiedzeniu rumuńskiej Izby 

poselskiej na porządku dziennym było sprawo
zdanie osobnej komisyi, wyznaczonej do zbadania 
wniosku o oskarżenie ministerstwa Bratiany, któ
ry przez dwanaście lat stał na czele rządu ru
muńskiego w chwilach bardzo trudnych, podczas 
wojny wschodniej potrafił przeprowadzić Rurnu-

sytetu, — uzbrojeni żołnierze tamowali nietylko 
przejazd, lecz i przejście przechodniom, a jednak we 
dług raportów samej straży policyjnej, nigdzie nie 
zachodziła istotna potrzeba siły zbrojnej i wszystkie 
te ruchy wojska wywołane były jedynie obawami 
funkeyonaryuszów policyi i ich służbową gorbwością 

Za wojskiem biegły tłumy ciekawych z różnych 
sfer, a pogoń ta właśnie była największym niepoko

nię przez przesilenie bardzo niebezpieczne, prze-,jem  dia ogółu mieszkańców, nikt bowiem nie wie
mienić hołdownicze księstwo w niepodległe kró- J-----a - ł ----
lestwo. Skarga przeciw jego ministerstwu wyni
kła nie tyle z głębokiego przekonania o naduży
ciach , popełnionych czy to nrzez niego , czy też 
przez jegc kolegów w m inisterstwie, jak raczej 
z zemsty, którą przejęte jest ku niemu stronnic
two skrajnie-konserwatywne pod »5erunkiem Ca- 
targiego.

Rząd teraźniejszy i król w obec tej sprawy 
zachowują s.ę objektywnie, — skutkiem tego a- 
gitacya zwróciła się także nie tylko przeciw rzą
dowi , ale nawet przeciw królowi.

Jaki był przebieg rozprawy, dotąd niewiadomo; 
v iemy jedynie, że gab:net na naradzie postanowił 
nie wziąć udziału w rozprawach, a dalej, źe stron
nictwo junimistów przez usca Garpa oświadczyć 
się miało przeciw uchwaleniu skargi. Najświeższe 
wiadomości donoszą jedynie, że objęci ska-gą roz
dali w Izbie wyjaśniającą odpowiedź.

Z  Serbii.
W  ostatmcN^niach rozeszło się w Serbii wie 

le sensacyjnych wiadomości, po części za pośre
dnictwem opozycyjnego dziennika M ab Novine 
częścią przez wiedeńską Corresp. de 1’Jist. Pier
wszy z tych dzienników tw ierdził, odwołując się 
na źródło autentyczne, że rząd serbski postano
wił co rychlej ufortyfikować miasto Zajcar nad gra
nicą bułgarską, jakby przewidywał, że wkrótce 
może przyjść do wojny z Bułgaryą. Donosząc o 
tem, dodał tenże dziennik od siebie, że obwaro
wanie samego Zajcaru nie wystarczy, że Serbia 
powinna zająć się obwarowaniem wszystkich stra
tegicznie ważnych punktów nie tylko od strony 
bułgarskiej, ale i austryackiej.

Oprócz tych dość niepokojących wieści rozeszło 
się jeszcze więcej, mianowicie, że armia serhska 
ma być zmobilizowaną, że generał Horwatowicz 
ma wrócić do służby czynnej i objąć minister
stwo wojny, że .wkrótce ma być zwołaną skup- 
czyna dla uchwalenia nadzwyczajnych kredytów 
na zmobilizowanie armii i ufortyfikowanie Zajca
ru i t. p, Otóż dziennik półurzędowy Agmce de 
Bełgrude twierdzi, że wszystkie powyższe wia
domości nit mają żadnej podstawy. O sprawach 
wojskowych prawdziwą jest jedynie wiadomość, 
że kiedyś w skupczynie pojawi się wniosek rzą
dowy o uchwalenie kredytu na Dowolne uzupeł
nianie artyleryi.

Wszelkie wieści o fortyfikowaniu i mobilizacyi 
zdaje się pochodzą ze sfer stronnictwa liberalne
go i ze sfer wojskowych, które przeciwne są re
dukowaniu liczby stałego wojska i zastąpieniu go 
mili łyą narodową. Chcą te sfery wykazać, że Ser
bia w wiasnym hteresie bez liczniejszego wojska 
stałego obejść się nie może, przeto wymyślają 
strachy wojenne to od strony Bułgaryi, to od 
strony Austryi. Mimo to stronnictwo radykalne

Z  Paryża.
Równocześnie i jakby w odpowiedzi na broszu

rę pułkownika S t o f f e l a ,  którą streszczamy na 
innem miejscu, wystąpił deputowany F a r c y  na 
zgromadzeniu bulanżystów z projektem w y s ł a 
n i a  do  c a r a  A l e k s a n d r a  III  d z i ę k c z y n 
n e g o  a d r e s u  za to, że Rosya powstrzymała 
Niemcy w r. 1875 od wypowiedzenia wojny 
Francyi.

Wczoraj znowu odbyli bulanżyści burzliwe 
zgromadzenie, na którem przemawiar między in 
nymi Deroulede. Pieśniarz odwetu silnie uderzył 
na obecny rząa francuski i na prezydenta Car
nota, twierdząc, iż przedstawiciele i kierownicy 
trzeciej .republiki .zbezcześcili wielką tradycyę 
rewolucyi 1789 r. swym kupieckim kiermaszem," 
Wyrażenie „kiermasz" odnosi się do wystawy 
powszechnej. Miłośnicy wolności powinniby, zda
niem mówcy, inaczej uczcić stulecie fewolucyi i 
przywrócić ludowi pogwałcone przez oportunistów 
prawa obywatelskie. Zarówno Deroulede, jak i 
inni mówcy formalnie wzywali do „zbrojnego 
powstania.* Naturalnie była to tylko platoniczna 
przyjemość, gdyż w Paryżu nikt nie myśli w tej 
chwili o powstaniu i rewolucyi.

Izba deputowanych przygotowuje materyał do 
ważnej sprawy wznowienia traktatów handlowych 
Francyi. Na ostatniem posiedzeniu wybrano t. zw. 
k o m i s y ę  c ł o w ą  z 55 członków, w ich liczbie 
39 protekeyonistów. 13 wolno-handlowców i 3 
z nieokreślonym kierunkiem ekonomicznym.W skład 
komisyi weszli pomiędzy innym i: R i b o t ,  F l o u -  
r e n s ,  D a u t r e s m e ,  M e l i n e ,  R a y n a l ,  
L o c k r o y ,  P e y t r a l ,  W a d d i n g t o n ,  B a i-  
h a u t ,  Say,  B e r g e r .  Większość komisyi prze
ciwną jest wznowieniu traktatów handlowych.

Sprawozdawca dziennita France podaje swą 
rozmowę z Juliuszem F  e r rA n , z której wy
nika, że znakomity przywódca oportunistów nie 
będzie się ubiegał o mandat poselski w Nicei; na
tomiast Ferry ma nadzieję, że Izba unieważni 
wybór bulanżysty P i  co  ta , który odniósł zwy
cięstwo w okręgu S t.-D i e, i w takim razie 
Ferry ponownie postawiłby swą kandydaturę 
w tym okręgu w nadziei, iż tym razem o- 
piuia wyborców zwróciłaby się przeciwko bulan- 
żj zmów i.

nie zmienia swlW o programu i postanowiło w y
konać swoj za oszczędności przecz zm niejsze
nie wydatków *®r!tałą armię.

Prezydent skopczyny, naczelnik stronnictwa ra
dykalnego P a s z i c ,  objeżdża obecnie Serbię ce
lem agitacyi za radykałami Szef sekcyi w mini
sterstwie P o p u v i c wysłany został przez rząd 
dla zbadania, jaki skutek wywarły wśród Czarno- 
górców osiedlonych w Serbii, zasiłki z Rosyi przy
słane.

Z  Rosyi.
Obok pokojowych zapewnień nadchodzą z Pe

tersburga co chwila także wiadomości o nowych 
uzbrojeniaeti, Obecnie zwrócił rząd rosyjski uwa
gę na marynarkę i niebawem ukaż# się na morzu 
Czarnem sz ść ogromnych pancerników i dwa 
krzyżówce torpedowe, podczas gdy na morzu Bał
ty okiem spuszczają pięć statków pancernych także 
wielkich rozmiaiów.

0  zajściu znanem w Irkucku pisze em'grant 
rosyjski Ł j w . o w  w dzienniku Jusiice, redago
wanym przez e n c e a u, że na podstawie
autentycznych listnyU i dokumentów stwierdzić 
można, jako władze rosyjski? w kopalniach ner- 
czyńskieh katują zesłanych tam ninilistów i znę
cają się nawet nad tymi, Którzy tylko na osiedl# 
nie zostali skazani.

„Między zasianymi nihilistami jest dużo mło- 
aych dziewcząt — pisze Ł a w r o  w — które 
przez pół dzikich kozaków uważane są za ich 
własność. Z tego powodu odoyla się niedawno 
w Irkucku straszliwa scena. Nihiliści wystąpili w 
obronie nihili-stek, więc kozacy dobyli broni, za
częła się rzeź, a potem rannych, wszystkich bez 
wyjątku, kozacy powiesili."

Kronika.
K r a ik ó w , 29 stycznia.

1 Wydziału krajowego. Dla opracowania proje
ktu ustawy gminnej dla drugorzędnych miast i mia
steczek, (30 miast ma jak wiadomo nowy statut) 
postanowił Wydział krajowy zwołać ankietę, złożoną 
z pp. dr. Fruchtmanaa, dr. Piekosińskiego, dr. Piłata, 
Michalczewskiego, Romanowicza, Romańczuka i dr. 
Wereszczyńskiego. Ankieta ta, której przewodniczyć 
będzie szef dep. I dr. Wereszczynski- ma rozpocząć 
niebawem swe obrady.

Otrzymujemy następujące pismo:
Wobec krążących pogłosek, iż „Czytelnia akade

micka" brała udział w demonstraeyach uczniów uni
wersytetu Jagiellońskiego, pogłosek, mogących pod
kopać byt najw;ększegc w Krakowie stowarzyszenia 
akademickiego, wydział „Czytelni" poczytuje sobie 
za obowiązek publicznie pogłoskom tym zaprzeczyć 
i oświadczyć, że „Czjtelnia akademicka", jako taka, 
z demonstracjami- uczniów wszechnicy Jagiellońskiej 
nic wspólnego nie miała i nie mu.

W ydział Czytelni akademickiej.
Kompania wojska, umieszczona od trzech dni na 

odwachu w rynkn głównym, kilkakrotnie alarmowa
ną była przez cywilnych agentów policyi i czasem 
w pełnym biegu zdążała na wskazane miejsce, gdzie 
miało grozić jakieś nieokreślone i na szczęście nie 
wywołane zaburzenie spokojnośei publicznej. We 
wtorek wieczorem np. kilka razy wojsko biegało uł. 
św. Anny i Wiślną- ‘t u  nowemu gmachowi uniwei-

dzia-ł, co się dzieje, lecz mógł domyślać się, iż grozi 
coś strasznego, widząc, z jakim pośpiechem pędzą 
żołnierze na wskazane przez policyę punkta.

Toż samo powtórzyło się i wczoraj wieczorem.— 
Zapewniają nas, iż jeden z profesorów uniwersytetu 
poprosi" dowodzącego wojskiem oficera, aby rozkazał 
odejść swoim ludziom od gmachu uniwersytetu, co 
też chętnie zarządzonem zostało, — tymczasem obe
cna przy tem młodzież wzniosła okrzyk na cześć pro
fesora,

Notujemy tylko fakta, nie wdając się na razie 
w żadne nasuwające się uwagi, — to jedno prze 
ciez zaznaczyć hważamy za obowiązek, iż towarzy
szące bieganiu żołnierzy tłumy łatwo wywołać mo
gą zaburzenia, których chyba na karb przewinień 
akademickiej młodzieży nie będzie można zapisać 

„Kościuszko pod Racławicami" wspaniały obraz 
mistrza Matejki, naoyty drogą składek całego kraju 
dla Muzeum Narodowego, znalazł się dziś z powro
tem z wystawy paryskiej w salach Muzeuir w Su 
kiennicach. W ty li  dniach też zostanie wystawionym 
w sali głównej Muzeum, w sposób prowizoryczny, 
gdyż ramy do niego, jakie Radr miasta ufundowa
ła, nie są jeszcze zupełnie gotowe; powodem opó
źnienia był przedewszystkiem brak na miejscu obra 
zu. Bogate te ramy w stylu epoki, podług szkicu 
dyrektora Matejki, wykonują się w Krakowie pod 
kierunkiem uproszonego do tej sprawy p. Wł. Chro- 
śnikiewicza. Za parę tygodni staną gotowe ramy, a 
obraz znajdzie stałe pomieszczenie na ścianie sali 
głównej Muzeum Narodowego obok „Świeczników 
Nerona".

Grobowiec ś. p. dra Zyblikiewicza. Wskutek 
reskryptu Wydziału krajowego wezwał prezydent dr. 
Szlachtowski trzech tutejszych majstrów kamieniar
skich do przedłożenia projektów na grobowiec, który 
zbudowany będzie na cmentarzu dla ś. p. marszałka 
Zyblikiewicza.

Namiectnik hr. Badeni dziś rano kuryersKim po
ciągiem przybył z Wiednia do Krakowa i zamie
szkał w gmachu starostwa. Na dworcu kolejowym 
oczekiwali namiestnika reprezentanci władz rządo
wych w galowych mundurach. Namiestnik dziś wie
czór odjeżdża’ do Lwowa.

Wystawa szkiców W Sukiennicach wzbogaconą 
została ostatniemi czasy rysunkami, pastelami i olej- 
nemi studyami Siemiradzkiego, Stachiewieza, Po 
chwalskiego, Rybkowskiego, Wodzińskiego, Reyznera 
i wielu innych utalentowanych malarzy. Ciągnienie 
tomboli artystycznej, na którą przeznaczone są te li
twory, wkrótce ma podobno nastąpić, gdyż bilety 
prawie już wszystkie rozprzedane zostały.

Ze 8fer przemysłowych. Firma Jakubowski i 
Jarra właścicielka handlu wyrobów metalowych pla
terowanych w Krakowie, kióra zamierzała nabyć od 
gminy parcelę gruntową na Maślakówce i założyć 
tam fabrykę — odstąpiła od zamiaru nabyc.a tego 
gruntu, ze względu na nieprzychylną uchwałę Rady 
miasta, zapadłą na < tawern posiedzeniu w sprawie 
nabycia gruntu prmz p. Meisnera.

Zmarli. W Wieanin zmarł w 58 roku j życia 
feldmarszałek-porucznik Drexler, niegdyś komendant 
twierdzy w Krakowie.

Ks. kan. Borowski, poseł do parlamentu niemie
ckiego wybierany z okręgu olsztyńskiego, członek 
frakcyi centrum, zmarł w FraueDburgu na Warmi.

Jan Sikorski, organista i dyrektor muzyki przy 
kościele N. P. Maryi w Krakowie, zmarł w 69 ro
ku życia. Zmarły za udział w ruchu narodowym 
1863 r. był uwięziony w Krakowie. Niegdyś nale
żał do śpiewaków teatru krakowskiego, służył także 
w kapeli milicyi m. Krakowa.

Konfiskata. Onegdąjszy numer Gazety Narodo- 
ifoej, uległ konfiskacie z powodu wiadomości o nie
pokojach wśród młodzieży akademickiej w Krako
wie.

Lwów, 28 stycznia. ("Koresp. N. Reformy). Smu
tnego wpływu influenzy, a zarazem jakiejś apatyi do 
zabaw publicznych doznały w tym roku wszystkie 
poprzednie wieczorki i bale. Dopiero bal techników, 
tak co do liczby par tańcujących, jakoteż i co do 
piękności dekoracy: powiódł się znoełnie, do kadryla 
bowiem stanęło Dfzeszło 74 par.

Dekoracja małej sali kasyna miejskiego była 
przepyszną. Z przedpokoju, onitego nieDiesku drape- 
ryą, ozdobionego posągami, wchodziło się do salki, 
która, dzięk. wykwintnemu gustowi techników, za
mieniła się w bogaty salon paiacu, włoskiego. p rzez 
otwarte podwoi? i okna pałacu obrammne pięunemi 
portyerami, przed okiem widza roztoczył się wsna- 
n.ały krajobraz zatoki Neapolu, w uroczem, srebrzy- 
stern świetle itsięzyca. Z po za zieleni palm, mirtów 
i powoi, podziwiać można było pałace i gmachy 
Neapolu, siną zatokę morza z oiałemi żaglami stat
ków, aalej na tle w.dnokręgu Wezuwiusz jaśniał 
krwawą łuną — odbijał się w lalach zatoki. Nie
jedna para, zmęczona tańcem, z gustem zeszłabj mo
że z terasy pałacu, by z bliska przypatrzeć się tej 
pięknej włosKiej krainie, gdyby na tę aerasę dostać 
się można było i gdyby nie chłód, który panował, 
dzięki zepsuciu się pieca oazowego, umieszczonego 
po za dekoracyą. Dla wytworzenia tej uroczej i nad
zwyczaj łudzącej panoramy zbudowano w dziedzińcu 
kasyna osobny pawilon. Panorama Neapolu wyszła 
z pracowni artysty-deKoratora p. Dulla.

P. Jan Girtler, prokurator we Lwowie, według 
doniesienia Dziennika Polslciegc, przsńiesiony zo
stanie do Wiednia, gdzie przydzielony został do ge
neralnej prokuratoryi.

Wilamowice, 26 stycznia. (Kor. N . Reformy). 
Wskutek suarań pp Gr. z Wilamowic, K. z Jawiszo
wic i H. z Bestwink., odbyła się tu zabawa tańcu
jąca, z której dochód w kwocie 15 złr. przeznaczo 
no na rzecz ogniowej straży ochotniczej. Zabawa od
była się w lokalu szkoły tkackiej. Tańczyło do rana 
16 par przy dźwiękach orkiestry z Chrzanowa.

Poszukiwanie spadkobierców. Onrońca piokura- 
toryi w Warszawie p. Perkowski ogłasza o spad
kach, pozostałych po Jadwidze Sobielównie, Kata
rzynie Hołosównie i Tomaszu Hilatowskim; obrońca 
zaś p. Kasprzycki o spadku, pozostałym po Toma
szu Porazińskim.

Przed miesiącem zmarł w Warszawie ś. p. Hilary 
Kosko, urodzony we ws. Smoleńka, w pow. łukow
skim. Zostawił on znaczny majątek w papieraeh pu
blicznych, znajdujących się w depozycie kasy gu- 
bernialncj. Spadkobierców poszukuje sędzia pokoju 
V oddziału m. Warszawy.

W Peszcie uwięzieni zostali pod zarzutem oszu
stwa ogłaszający się i w polskich dziennikach przed
siębiorcy, podejmujący się ułatwiania zaciągania po
życzek dla urzędników i osób własnjwolnych każde
go stanu w „Powszechnym ''mieszczańskim banku 
kredytowyn w Budapeszcie". Nazwiska tych aferzy
stów są: Edward Fuchs, Dawid Bernat i Samuel 
Gelb. Operacje ich polegały na wyzyskiwaniu osób, 
pragnących otrzymać pożyczkę. Jeden z rodaków na
szych z Koszyc donosi nam, iż padł ofiarą oszustów, 
na szczęście już pod kluczem zosta,ących. W Kra
kowie również parę osób dało się uwieść ogłosze
ni imi i zgłaszało się o kredyt, opłacając z góry ko
szta.

Wezwanie do powrotu do kraju. Sąd okręgowy 
w Warszawie wzywa do powrotu do kraju mie- 
szKaóców miasta Warszawy, którzy samowolnie 
wvdalili się zagranicę: Józefa Krauzego, Władysła
wa Krzyżanowskiego i Wolfa Wolfingiera. Termin 
powrotn oznaczony został półroczny, po którego u- 
pływie sąd sLaże nieobecnych na pozbawienie wszy
stkich praw stanu i wieczne wygnanie z granic 
państwa.

Zo S t o w a r z y s z e ń .
=  Do Towaizystwa imienia Stanisława Staszic 

przystąpili za pośrednictwem delegata Eustaclieg 
Smiałowskiego pp. Władysław Bełdowski aptekan 
Jan Sygietyński magister farmacji, oraz Zygmun 
Luks budowniczy. — Wspomniany delegat Towarzy
stwa, inżynier miejski i konces. budowniczy, mieszŁs 
przy ulicy Studenckiej 1. I j..

=  W Stowarzyszeniu białoskórników, farbiarzy, 
garbarzy, kapeiusznikow i rękawiczników wybrani 
zostali: przełożonym Stowarzyszenia Witalis Szpakow- 
ski, zastępcą Gustaw Kolman, sekretarzem Franci ■ 
szek Lubaóski. — Fundusz Stowarzyszenia wrnosi 
463 złr.

S p r a w o z d a n i e  z  b a l u  S l o w a n .  r e k o d z .  
, , Z g o d a* * . Ogólny dojbóu z biletów wre; z naddatka
mi, oraz za sprzeoane na balu ki.iety ofiarowane przez 
pauif^ Soezkową wynosi 642 z/<\ 80 r t ,  rozchód 22t złr. 
fO et., czysty dothóii wynosi 421 złr.

Komitet ezłada podziękowanie wszystkim pp ofiarodaw
com, którzy się jak mkoiw«s datkiem przyczynił do do- 
chudu balu.

Na cel budow y aoma dia stowarzyszenia rękodzielni- 
I ów „Zgoda" złożyli w dalszym ciągu: A, 8. 6 złr., B. 
J. 10 z t r , Bartel 8t. 5 złr., Beringer Wanda'in 10 złr., 
Chęciński T. 2 złr. Chęciński Fr. 6 złr. Chillh W. 4 słr. 
Chrtsnikiew ; Wł. S złr., prot dr. Cyfrowica 6 złr., rad 
ca dworu Englisch 10 złr., Fischer Wł. 10 z łr, wicepre
zydent F.iedlein 0 złr., Fritsch Herman 10 złr., Glinlli 
”Tł 4 z łr . dr. Hajdukiewicz Jan 5 złr., S. 8t. 5 złr., Ja
wornicki Józef 6 złr., dr. Jakubowski Faustyn 10 złr., 
Konopka Ksawery 10 złr., Kosłerkiewioz A. M. Z iłr., 
dyre ło- Kotarski 10 złr., delegat nami*-;, i ar< s.a Kucz
kowski 5 złr., Kurkiewicz F. K. 10 złr., Łysakowski Wal. 
5 z ł r , prezes dr. Majer 3 złr., adeu Mstusiński F złr., 
Miarczynski Ign. 5 złr., prof. Odrzywolski 3 złr., fiożnow- 
i \ i  St. 10 złr., Redyk Wiktor 4 złr. 50 et., Sataleeki W. 
1 złL., wiceprezydent dr. Schmidt ? złr., dr. Schmidt Fi
lip 5 złr., btcirliński Jan 5 złr., Sobolewski Igr. 5 złr„
radca Szanser Z. 6 złr., Szklarski Andrzej 6 złr. radca 
ezpakowsk. W. i  złr., raaoa inLgiscratu Lzymkiewioz St. 
5 złr., Towarzystwo strzeleckie iO złr., Włodek 6 złr., 
Wojtyoh Felicyan 5 złr., X. X. -5 złr., Żegadłowiez 5 złr. 
W dniu balu przy kasie złożyli naddatki: ooseł dr. Asnyk
3 złr. 50 et. Bartel Marceli 6 złr., dr. Boronski 1 złr. 50 
ot., Fischer Wł. 1 złr. 50 et.. Filipkiewicz 50 ot., Hen- 
dn h 1 złr. 50 ct., John Hugc 8 złu 50 et., Kcodeiewicz
4 iłu , Kosydars»i W., i złr. radca Matusińsii 1 złr. 50 
ot., M. 50 e t , dyrektor Niedziałkowski 5 złr. 50 et., N. 
N. 1 złr., N 50 ct., Otto K. 50 et., dr. Paszkowski 2 złr.. 
dr. Propo er 1 złr 50 ct., R. J. 8 złr. FO e t, R. Fr. • 
złr., p or Sokołowsk' 1 z łi. 8“ , dr. Styszer 4 *łr. f,
ot. Stachowicz W. 2 złr., Taioweki Teodor 11 złr., V 
Z. 50 ct., W. 50 et., radca Zawifnwgki 5 złr. 50 c t, Z.
50 ct. Zegadłowicz A. 5 złr.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  1 lutego: Na dochód Sobiesława 
(wznowienie) „Andrea" komedya w b aktach Wi- 
ktoryua Sardou.

W n i e d z i e l ę  2 lutego: „Wielka marglowuia" 
(Z.a grandę mar>„ere), komedya w 5 aktach Je
rzego Ohnet’a.

Spis referatów zgłoszonych na drugi zjazd 
historyków polskich we Lwowie.

Prof. dr. Władysław A b r a h a m  ze Lwowa: 
O potrzebie krytycznego wydania średniowiecznych 
Domników ustawodawstwa Kościoła polskiego.

Frof. dr. Oswald B a l z e r  ze Lwowa: W spra
wie wydania zbioru średniowiecznych ustaw polskich 

Corpus turis Polonici mea%. aevi).
Dr. Bronisław C z a r n i k  ze Lwowa: Literatura 

w Galicy- od czasów jej zajęcia przez Austryę ; co 
na tem polu zrobiono i co jeszcze należałoby irobić.

Aleksander C z o ł o w s k i  ze Lwowa: O położeniu 
starego Halicza.

Dr. Bronisław D e m b i ń s k i  z Krakowa: Kwe- 
stya soboru narodowego w Polsce w wieku. XVI.

Dr. Włodzimierz D e m e t r y k i e w i c z  z Krako
wa : Sprawa urzędów konserwatorskich w Galicji;

wiązki, środki działania i prawa konserwatorów, 
oraz ulepszenia, jakich w tym względzie żądeóby 
należało.

Tadeusz P o w g i r d  z Warszawy: Przegląd b 
dań pamiątek z ozasów przedhistorycznych, dokon 
nych w ostatniem pięćdziesięcioleciu na Litwie 
Żmudzi.

Dr. Bolesław E r z e p k i z Poznania O potrzebie 
zbiorowego i poprawnego wydania traktatów zawar- 
tycn przez Rzeczpospolitą polską.

Dr. Ludwik F i n k e l  ze,,Lwowa: Jakiego pod
ręcznika historyi polskiej koniecznie nam potrzeba i 
jaką drogą dojść do niego ?

Wojciech G e r s o n  z Warszawy : Nieprzerwalnośó 
uprai-y sztuki w Polsce.

Aleksander J a b ł o n o w s k i  z Warazawy: Wo
łoszczyzna, Mołdawia i Multany.

Dr Maksymilian K a w c z y ó s k i  ze Lwowa: Ety- 
mo.ogm jako środek pomocniczy w badaniacL histo
rycznych.

Dr. Wojciech K ę t r z y ń s k i  ze Lwowa: O lu
dności miejskiej w Polsce pod względem naredowości.

Dr. Józef K o r z e n i o w s k i  z Krakowa: Stan i 
program wyuawnictv źródłowych XTT wieku.

Prof. Tadeusz K o r z o n  z Warszawy: Wady hi- 
storyografii naszej w budowie dziejów Polski.

Dr. Stanisław K r z y ż a n o w s k i  z Krakowa 
O zadaniu paleografii i dyplomatyki wobec-historyi 
polskiej i historyi Drawa polskiego.

Prof. dr. Ludwia K u b a l a  ze Lwowa: C wy- 
dawnictwe źródeł XVII wieku.

Leonard L e p s z y  z Krakowa: O potrzebie zaję
cia się zebraniem i wydaniem słownika wyrazów
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z Krakowa: W spra- 
dó dziejów piśmien-

technicznych polskich, odnoszących się do sztuki i 
rękodzieł z nią w związku stojących, tudzież jakie 
byłyby zasady takiej pracy i czego od niej wyma
gać należy ?

Tenże: O potrzebie publikowania pieczęci miej
skich i cechowych, oraz stanowisko i ważność nu
mizmatyki i sfragistyki dla historyi ogólnej, a zwła
szcza w dziejach sztuki.

Prof. dr. Anatol L e w i c k i  z Krakowa: Jakie 
prace do dziejów XV wieku byłyby najbardziej po
żądane ?

Prof. dr. Ksawery L i s k e ze Lwowa : W jaki 
sposób dałby się rozbudzić i rozwinąć, ruch nauko 
wy na prowincji?

Dr. Władysław Ł e b i ń s k i  z Poznania: O po
trzebie systematycznego opracowania OBobnej nauki 
starożytności polskich.

Prof. Władysław Ł u s z c z k i e w  , c z  z Krakowa:
0  potrzebie i środkach obudzenia żywszego interesu 
dla prac w zakresie historyi sztuki.

Zygmunt M i ł k o w s k i  z Genewy: Rusini — mę
żowie stanu.

Dr Fryderyk P  a p ć e ze Lwowa: Najważniejsze 
dezyderaty odnośnie do dziejów Rusi Czerwonej za
1 zssów Rzeczypospolitej.

Prof. dr. Roma. P i ł a t  ze Lwowa: Zalety i nie
dostatki najnowszej krytyki historyczno-literackiej.

Dr. Antoni P r o c h a s k a  ze Lwowa: O wyda
wnictwie pomników dziejopisarstwa litewsro-ruskiego.

Prof. di Józef P r z y b o r o w s k i  z W arszawy: 
Chronologia zabytków przedhistorycznych w Polsce.

Dr. Aleksander R e m b o w s k i  z W arszawy: Czy 
Ostroróg pisał swój traktat w wieku XV czy XVI?

Antoni R y s z a r d  z Krakowa. Moneta obca w 
Polsce.

Prof. dr. Aleksander S e m k o w i c z  ze Lwowa: 
O potrzebie i sposobie wydania dyplomatów oraz in
nych ważniejszych źródeł, znajdujących się w miej- 
skiem archiwum we Lwowie.

Ks dr Eustachy S k r o e h o w s k i  z Krakowa. 
Sprawa zakładania muzeów dyecezyalnych zabytków 
sztuki i przemysłu a ry  stycznego, ich potrzeba, cel, 
korzyści i program.

Prof. dr. Stanisław S m o l k a  z Krakowa: O pra
sach w przedmiocie dzifjów Unii Korony z 1 'twą.

Prof dr. Maryan S o k o ł o w s k i  z Krakowa: 
O znaczeniu i potrzebie badań dotyczących hmtoryi 
handln w Polsce.

Maurycy S t a n k i e w i c z  
wie gromadzenia materyatóz 
nietwa litewskiego.

Dr. Leon S t e r u b a c h  ze Lwows,: Wpływ poe
tów greckich na literaturę polezą XVI i XVII wieku.

Ernest Sulimczyk Ś w i e ż a w s k i  z Warszawy: 
O związku niektórych zjawisk ekonomiezno-soołe- 
cznych z dziejami politycznejm byłej Rzeczypospo
litej.

Prof. dr. Stanisław hr. T a r n o w s k i  z Krakowa:
0 charakterze literatury politycznej polskiej XVII 
wieku

Kazimierz W a l i s z e w s k i  z Paryża5 O niepra
widłowości naszego ustroju politycznego i jej przy
czynach.

Wincenty Juliusz W d o w i s z e w s k i  z Krakowa: 
Jak przyspieszyć zebranie materyału archiwalnego 
do dziejów sztuki w Polsce ?

Dr. Stanisław W i n d a k i e w i c z  z Krakowa: 
Znaczenie szkół i uniwersytetów dla umysłowości 
polskiej wieków żrednieh.

W h r e f t m + y  zostaną ogłoszone drukiem i 
wezeenie przed zjazdem rozesłane bezpłatnie pomię
dzy wszystkich uczestników zjazdu dla ułatwienia
1 przygotowania dyskusyi nad poruszonemi pytania
mi Po ukończeniu zjazdu przystąpi komitet do wy
dania pamiętnika, zawierającego na podstawie zapi
sek stenograficznych cały, dosłownie podasy tok 
obrad przeprowadzonych na syeździe. I ten pamię
tnik otrzymają uczestnicy zjazdu bezpłatnie.

Ze względu na znaczne koszta, jakie pociągnie za 
sobą druk referatów i Pamiętnika, ustanowioną zo
stała dla uczestników ziazdu wkładka w ilości 5 
słr. == 5 rubli 10 marek =  12 franków. — 
Wkładki należy przeeyłać na ręce sekretarza komi
tetu dra Oswalda Balzera- Lwów, ulica Zimorowi- 
cza 7. O wczesne nadsyłanie wkładek uprasza się 
ze względujjna to, iż referaty na zjazd drukowane 
będą w ograniczonej ilości egzemplarzy i komitet nie 
bierze odpowiedzialności za to, jeżeli później zgła
szającym się uczestnikom referaty te nie będą mo
gły być dostarczone. Przy zgłoszeniu uczestnictwa 
uj rasza się o dokładne podanie imienia i nazwiska, 
urzęau lub zajęcia, tudzież adresu.

Każdy z uczestników otrzyma „kartę uczestnic
twa", która służyć będzie za legitymację do ko
rzystania ze wszystkich ułatwień przyznanych uczest
nikom zjazdu, zwłaszcza zaś do korzystania ze zni
żonych een iazdy na kolejach żelaznych; dlatego we 
własnym interesie uczestników uprasza się o staran
ne przechowanie tejże karty.

Zjazd odbędzie się z początkiem drugiej połowy 
lipca br., a w dmaeh, które późuiej podane zostaną 
do pnblicznej wiadomości. Czas ten wybrany został 
głównie ze względu na pp. profesorów szkół śre
dnich, ażeby wobec rozpoczynających się właśnie fe- 
ryj umożliwić im przybycie na zjazd.

głyeh i całego trybunału wynieśli je do składu 
sądowego.

Z kolei przystąpiono do odczytywania ważniej
szych odezw komend wojskowyćn i wykazów 
przez władze wojskowe na żądanie sądu sporzą- 

' dzonych.
! Przy odczytywaniu tych dokumentów obrońcy 
j kilkakrotnie usiłowali zabierać głos i zbijać pun- 
kta. odnoszące się do poszczególnych dezerterów 

j Wobee tego jednak, że uwagi w tym kierunku 
I podnoszone miały charakter ogólniejszy i dotyka
ły zasadniczych podstaw odnośnego punktu o- 
skarżenia, przewodniczący nie dopuścił w tym 

| kierunku dyskusyi, twierdząc, iż uwagi owe na
leżą do wywodów ostatecznych.

Żarliwą dyskusję wywołał wniosek obrońcy 
j dra Ł a z a r s k i e g o  o zażądanie od odnośnych 
władz wojskowych wyjaśnienia, na czem władze 
te opierają swe twierdzenie, że objęci wykazami 

| zbiegowie rzeczywiście do Ameryki a iiie gdzie
indziej się udali i to z zamiarem nie powróce- 

1 nia do kraju.
Trybunał wniosek ów uchjjjił, jako bezprzed

miotowy, przyczem przewodniczący oświadczył, 
iż trybunał cywilny niezależnie od orzeczeń władz 
wojskowych kompetentnym jest do ocenienia, czy 
zbieg, który ma być uważanym za dezertera, lub 
nie.

Dr. Łazarski nie zadawał nią się tern oświad
czeniem,. lecz stawia ponowny wniosek, aby try
bunał w drodze właściwej zażądał wyjaśnień od 
kompetentnych władz wojskowych np. brygadne- 
go sądu wojskowego, czy w kwestyaeh oceniania 
zbrodni wojskowych inny sąd iak tylko wojsko
wy jest kompetentnym.

P r o k u r a t o r  uważa za zbyteczne oświadczać 
się na wniosek obrońcy.

Trybunał po naradzie odrzuca wniosek draŁa- 
: żarskiego.

Dr. Ł a z a r s k i .  Zgłaszam zażalenie.
| Przed przystąpieniem do czytania dalszych 
aktów wojskowych oznajmia przewodniczący, że 

j p. N o w a c k i ,  naczelnik , staeyi kolei północnej 
, w Krakowie, wnióoł do sądu podanie z prośbą
0 odczytanie tegoż przy rozprawie. Twierdzi w 
piśmie tern p. Nowacki, że zupełnie nieuzasa
dnionemu są przypuszczenia niektórych świadków
1 objęte ich zeznaniami wnioskowania, jakoby on, 
jako naczelnik staeyi kolei północnej w Oświę
cimie, popierał kiedykolwiek i w czernkolwiek 
interesa agencyi Klausnerowsko-Herzowskiej.

Trybunał postanowił nie odczytywać pisma p. 
Nowackiego, ponieważ z odczytanej już odezwy 
dyrekcyi kolei północnej w Wiedniu z dnia 24 
października 1888 L. 68658 wypływa dowodnie, 
iż p. Nowacki, pełniąc obowiązki naczelnika sta- 
cyi w Oświęcimiu, stosował się ściśle do pole 
ceń, wydawanych przez swą przełożoną władzę. 
Przewodniczący oświadcza, iż wobec tej odezwy 
uważa trybunał kwestyę zarzutów, jakie p. No
wacki wysnuwa sobie z zeznań niektórych świad
ków, za zupełnie usuniętą.

Po ukończeniu czytania aktów wojskowych przy
stąpił przewodniczący do odczytania ostatniej ka- 
tegoryi pism i dokumentów dowodowych, miano
wicie obfitej korespondencyi prywatnej i handlo
wej wspólników agencyi Klausnerowsko-Herzow
skiej.

Listy zawierały liczne szczegóły, stwierdzające 
zarzuty oskarżenia i odsłaniające tajniki gospo
darki wewnętrznej w agencyi, znane częścią z 
własnego przyznania się oskarżonych, częścią z ze
znań świadków i obwinionych agentów drobnych 
i naganiaczy.

Froces wadowicki.
W a d o w ic e ,  99 styamią

Koniec wczorajszego i całe dzisiejsze posiedze
nie poświęcone zoątałft rozjaśnianiu jednego z głó
wniejszych, aktem oskarżenia objętych zarzutów, 
mianowicie kwesty! zarzuconej oskarżonym, zbro
dni popierana dezercyi i uwodzenia popisowych 
do takowej.

Jedynym materyałerr dowodowym do tej spra
wy są wykazy licznych komend i korpusów woj
skowych, obejmujące pisy żołnierzy i rezerwi
stów, którzy po przeprowadzeniu odnośnego w 
pądaeb woiskowyeh postępowania za dezerterów 
uznanymi zostali. Komendy wojskowe wygotowa
ły odnośnie do tego punktu oskarżenia także li
czne wyroki sądów wojskowych, orzekające o de
zercyi.

Na wstępie do taj W estyi zniesiono na stół 
przewodniczącego olbrzymi stos aktów, obejmu
jących odezwy i pisma sinrosbw i namiestnictwa 
w przedmiocie emigracji, o ile ta ma związek 
ze sprawami wojskowimi, a w szczególności z 
dezercją.

Akta te przeznaczone były do odczytania, gdy 
jednakże zarówno obrońcy jak prokurator zrzekli 
się odczytywania tychżi, woźni sądowi w tryum
fie ku wielkiemu zadowoleniu sędziów przysię-

Dzial ekonomiczny.
Sprawozdanie

< posiedsenia krakowskiej laby handlowo-preemy 
slowej a d. 22 stykania 1890.

Pod przewodnictwem najstarszego wiekiem 
radcy p. Ernesta S t o e k m a r a ,  i w  obecności 
komisarza rządowego c. k. radcy namiestnictwa 
K u c z k o w s k i e g o ,  dokonała Izba wyboru pre- 
zydyum na r. 1890, wybierając ponownie p. Teo
dora B a r a n o w s k i e g o  prezesem, p. Alberta 
M e n d e l s b u r g a  wiceprezesem, a p. Gustawa 
B a r u c h a tymczasowym zastępcą przewodni
czącego.

Objąwszy przewodnictwo, poświęcił prezes kil
ka słów uznania zmarłemu niedawno gorliwemu 
członkowi Izby Józefowi L i b a n o w i ,  którego 
pamięci Izba cześć oddała przez powstanie. Przed 
przystąpieniem do porządku dziennego zabrał 
głos p. Emanuel M i r t e n b a u m ,  i w dłuższem 
przemówieniu zwrócił uwagę na niebezpieczeń
stwo, zagrażające handlowi zbożowemu, przez wy
kluczenie kupców zbożowych od dostaw dla woj
ska. Powołując się na sprawozdanie komisyi par
lamentarnej dla zbadania sprawy dostaw dla a r
mii, której przewodniczył ks. Jerzy Czartoryski, 
podniósł p. Mirtenbaum, że komisya ta propo
nuje, aby dla podniesienia upadającego robuctwa 
przez |wykluczenie pośredniczących kupców za
pewnić dostawy dla wojska producentom, na co

zgodzić się mieli biorący udział w obradach ko
misyi reprezentanci wojskowości. Zdaniem p. Mir- 
t&nbąuma wyłączenie pośrednictwa powinno mieć 
raczej miejsce przy dostawach artykułów prze
mysłowych, wyrabianych przez naszych rękodziel
ników, z którymi wojskowość mimo usilnych na
legań korpnracyj rękodzielniczych nit chce wejść 
w stosunki, lecz przy dostawach ziemiopłodów 
wykluczenie stanu handlowego nie da się uspra
wiedliwić i w praktyce doprowadzi do ujemnych 
rezultatów. Naprzód bowiem kupcy zuożowi o- 
płacający znaczne podatki i regulujący ceny zboża 
w eałem państwie, są tak ważnym czynnikiem 
w obrotach ekonomicznych, że już z zasadniczych 
względów nie powinni być krępowani w godzi- 
wem zarobkowania przy’ dostawach dla armii, 
zwłaszcza że tylko dobrze zorganizowany i silnie 
rozwinięty handel zbożowy zapewnić może woj
skowości w razie wojny szybki i pewny dowóz 
głównych artykułów żywności. Producenci nie są 
przyzwyczajeni do ścisłego przestrzegania termi
nów dostawy, nie mają częstokroć dostatecznych 
zapasów, nie troszczą się o ścisłe przepisy woj
skowe co do .jakości dostarczonego zboża, i nie 
zdołają zastąpić doświadczonych dostf wców ze 
sfer handlowych. Faworyzowanie producentów 
zrobiło już zresztą kilkakrotnie w praktyce fiaseo, 
albowiem wpływowi producenci, uzyskawszy do
stawę dla wojska, co p. Mirtenbaum przykładami 
uzasadnia, odstąpili zaraz tajrtfwfc znaiomym kup
com do wykonania, biorąc od nich odstępne. Ugół 
producentów nic na tern nie zyskał, lecz tylko 
pewne wpływowe indywdua zrobiły dobry inte
res. biorąc bez pracy i zachodu odstępne.

Niektórzy handlujący zakupili już w przewidy
waniu zapowiedzianych ograniczeń małe folwarki 
i zamierzają odtąd starać się o dostawy jako pro
ducenci , chociaż nie są w Stanie ani setnej czę
ści dostawy wyprodukować. P. Mirtenbaum wno
si tedy, aby Izbr wybrała komisyę, któraby spra
wę tę Dezzwłocznie zbadała, i w celu obrony u- 
prawnionego stanowiska handlu zbożowego, przed
łożyła Izbie stosowne wnioski. W toku dyskusyi 
kilku mówców wykazywało przykładami niepora
dność naszych producentów i wyraziło przekona
nie, że nawet konsoreya producentów rolniczych, 
poznawszy bliżej przykre stosunki, wytwarzające 
się w rejacyach z intendanturą wojskową, znaną 
już szerszej publiczności g. głośnej sprawy spory- 
•zowej po jednej próbie zrzekną się przywileju 
i odstąpią od zamiaru podawania ofert na dosta
wy wojskowe. W  końcu przyjęto wniosek p Mir- 
tenbauma i powołano do dotyczącej komisyi wnio
skodawcę , tudzież pp. Baruche, i Fritscha.

Sekretarz dr. L e o  przedstawił następnie re
skrypt ministerstwa handlu, zawiadamiający Izbę
0 utworzeniu przybocznej R a d y  c ł o  w ej. W re
skrypcie tym ministerstwo przyznaje, że liczne
1 uzasadnione skargi publiczności na zbyt powol
ny tok instancyj w sprawach cłowych i na czę
stokroć mylne ich rozpoznawanie zwłaszcza w 
niższych instancyach, pożądanem czynią tak u- 
proszezenie toku instancyj, jak i współdziałanie 
ludzi fachowych ze sfer przemysłowych i handlo
wych w celu snrawiedliwego rozstrzygania wąt
pliwych wypadków. Uchvlon°m ma być tedy o- 
rzecznictwo krajowych dyrekcyj skarbu, jako dru
gich instancyj, a wszelkie^-fetursy od orzeczeń 
urzędów cłowych rozpdżhawane będą wprost 
p>zez ministerstwa skarbu i handlu, po wysłucha
niu przybocznej Rady cłowej. Rada ta składać się 
będzie z przewodniczącego i 49 członków. — 
Przewodniczyć będzie minister handlu lub jego 
zastępca, a co do członków, to 18 mianują mini
strowie skarbu, handlu i rolnictwa z urzędników 
ministerstw i z pośród ukwalifikowanych do tego 
osobistości, a 31 powołuje minister handlu na 
przedstawienie Izb handlowo-przemysłowych. Po 
uchwaleniu budżetu na rok 1890, nastąpi wpro
wadzenie w życie tej nowej instytućyi i wtedy 
otrzyma też Izba wezwanie do wyboru swego de
legata i tegoż zastępcy.

Reskrypf powyższy przyjęła Izba z wielkiem 
zadowoleniem, spodzjewąjąc się przez utworzenie 
przybocznej Rady cłowej naprawy przykrych sto
sunków cłowych, zagnieżdżonych oddawną, zwła
szcza w kraju naszym. P. F r i t s c h  wykazuje 
przykładami, że ten sam towar n* różnych ko
morach rozmaicie bywa traktowanym, że jednak 
zawsze najwyższą opłatę obliczają i największą 
bezwzględność okazują komory cłowe galicyjskie, 
■sk że wielu importerów woli opłacać pośredn 
ków i sprowadzać towar przez komory czeskie 
lub szląskie, niż poddać takowy ocleniu w Kra
kowie.

T e le g ra m y  „ N o w e j R e fo r m y "
(Telegramy własne „Nowej Reformy11.)

Wiedeń, 30 stycznia. Na posiedzeniu towarzy
stw# „Drutscher I erem* omawiał wczoraj S t e i n -  
w e n d e r  kwestyę ugody czesko niemieckiej. Do
prowadzenie do skutku ugody uważał Steinweu- 
der za zwycięstwo Niemoołć-jj nazwał T a a f f e- 
go  c e n t r a l i s t ą  w c a ł e i n  s ł o w a  z n a c z e 

ni u.  Za ministerstwa Taaffego, zdaniem mówcy, 
ani jednego nie wydano rozporządzenia, ani u- 
stawy, któreby nadwerężały jednolitość państwa i 
jej egzystencyę.

Berlin, 30 stycznia. Koln. Złg. donosi, że Por
tugalia zamarza, z powołaniem się na traktat 
berliński, odwołać się do mocarstw Europy, i za
żądać zwołania w sprawie zatargu jej z Anglią 
konferencji europejskiej.

Berlin, 80 stycznia. W przyszłym tygodniu 
zaopatrzony będzie korpus gwardyi cesarskiej w 
nowe karabiny repetierowe małego kalibru. Do 1 
kwietnia cała armia zaopatrzoną będzie w nową 
broń.

Belgrad, 30 stycznia. Skupczyna zbierze się 13 
lutego.

{Telegramy B iura  korespondencyjnego.)
Wiedeń, 30 stycznia Dzisiejsza Wien. Ztg. o- 

głasza nominacyę uiskupa wojskowego dr. Gr u -  
s c h y na arcybiskupa w Wiedniu.

Wiedeń, 30 stycznia. Dzisiejsze dzienniki dono
szą o zaburzeniach robotników w fabrykach szkla
nych w Czechach. Mianowicie 500 robotników 
zburzyło kilka maszyn do szlifowania szkła we 
wsiach Neudorf i Wiesenthal w powiecie Gablonz. 
Dwaj robotnicy ponieśli śmierć, kilku jest rannych 
Dla zapobieżenia dalszym rozruchom wysłano na 
miejsce wojsko.

Wiedeń. 30 stycznia. Cesarz dziś zrana udał 
się do podziemi kościoła Kapucynów i nad trumną 
arcyksięciL Rudolfa zabawił czas dłuższy. Równo 
cześnie cesarzowa z arcyksiężniczką Waieryą wysłu- 
cbałt cichej mszy w kaplicy zamkowej. Inni 
członkowie rodziny cesarskiej byli obecn. na na
bożeństwie żałobnem w parafialnym kościele 
dworskim.

Około godziny 10 cesarz, cesarzowa i arcyks 
Walerya udali się do Mayerlingu, tu wysłuchali 
mszy żałobnej w nowej kaplicy.

Na trumnie arcyks. Rudolfa u Kapucynów zło
żono niezliczoną ilość wieńców, między temi wie
niec od wdowy arcyksiężnej Stefanii i od córe
czki. Ściany Dodziemia pod k iściołem Kapucy
nów przysłonięte kirem.

Z Węgier i z prowincyj austryackich nadeszły 
wiadomości o obchodzeniu rocznicy śmierci arcy- 
księcia Rudolfa. W  Budapeszcie z powodu tej 
rocznicy odprawiono nabożeństwa żałobne we 
wszystkich kościołach w obecności licznie zgro
madzonej publiczności. Fodobne nabożeństwa od
prawiono także na prowincyi. Teatra są na dziś 
zamknięte.

Wiedeń, 30 stycznia. Z polecenia cesarza zło
żono wieniec na trumnie arcyksięcia Rudolfa, 
dzisiaj bowiem przypada rocznica jego śmierci. 
Rozmaite korporacja i stowarzyszania także zło
żyły wieńce.

Wiedeń, 30 stycznia. Dziś w rocznicę śmierci 
arcyksięcia Rudolfa wszystkie dzienniki umieściły 
osobne artykuły, w których wspominają o -zadkich 
zdolnościach nieboszczyka i z podziwem mówią 
o cesarzu, który nawet w7śród niewysłowionego 
bólu jako ojciec, ani na chwilę nie zapomniał o 
świętych obowiązkach panującego.

Wiedeń, 30 stycznia. Prawie cała prasa wę
gierska i prowincyonalna zamieszcza patryoty- 
czne oświadczenia z powodu rocznicy zgonu ar 
eyksięcń Rudolfa, równocześnie uwielbiając cesa
rza za jego hart duszy i poczucie obowiązków.

Budapeszt, 30 stycznia. Izba poselska uchwa
liła ze względu na rocznicę śmierci arcyksięcia 
Rudolfa nie odbywać dzisiaj posiedzenia.

Paryż, 30 stycznia. Odbyło się tu p e ł n e  
z g r o m a d z e n i e  f i a k c y j  r e p u b l i k a ń 
s k i c h . ,  na które przybyło około dwustu po
słów. Zgromadzenie przyjęło wniosek, według 
Którego stronnictwa republikańskie mają się zbie
rać na pełne posiedzenie raz na miesiąc, miano
wicie w ostatnią środę każdego miesiąca, celem 
wspólnej narady i powzięcia uchwał w sprawach 
bieżących.

Za podstawę programu republikańskiego przy
jęto : utrzymanie i zastosowanie ustawy wojsko
wej i ustawy szkolnej i obronę zwierzchniczych praw 
ludu przeciwko zwolennikom monarchii, cesar
stwa i dyktatury.

W kołach parlamentarnych podają w wątpli
wość powodzenie i skuteczność tego zgromadze
nia.

Paryż, 30 stycznia. Na wczoraiszem zgroma
dzeniu wyborczem w Boulogne antisemicki zwo
lennik Boulangera Laur, został czynnie zniewa
żony przez kontrkandydata Lissagaay’a. Zgroma
dzenie zakończyło się powszechną bójką. Posło 
wie Laguerre, Laisant i Millevoye wyjechali na 
wyspę Jersey na naradę z Boulangerem. Ułoże
nie stosunku „komitetu narodowego* bulanżystów 
do antisemitów odłożone na później.

Paryż, 30 stycznia. Znany pułkownik S t o f f e l  
zapowiedział broszurę o możebnośc: p r z y m i e 
r z a  f r a n c u s k o - n i e m i e c k i e g o .  Stoffel 
żąda odaania Francuzom A l z a c y : i L o t a r y n 
g i i  i s p r z y m i e r z ę  n i a  s i ę  N i e m i e c  
z F  r a n c y ą przeciwko nieDezpieczeństw'1, gro
żącemu ze Wschodu.

Durham (w Anglii) 30 stycznia. Zgromadzenie

centralnego zarządu związkowych stowarzyszeń 
robotników górniczych uchwaliło jednogłośnie re- 
zolucyę, że międzynarodowy kongres robotników 
ma cię zebrać w dmgiej połowie maja w Belgii. 
Inne rezolucye potwierdziła dawne uchwały.

Rzym, 30 styczn.a. Cupitan F ta co tm  donosi, 
iż w kołach Watykanu ooiega pogłoska, jakoby 
papież zamierzał wysłać msgra M o c e n n i e g o  
z misyą do króla portugalskiego i dać mu wła
snoręczne pismo do króla. W ostatnich dniach 
odbyć się miała żywa wymienr not dyplomaty
cznych między nuncjuszem Lizbony a kancela- 
ryą papiessą.

Bukareszt, 30 stycznia. Wczorajsze posiedze
nie Izby poselskiej wypełnione było odczytywa
niem SDrawozdania komisyi specyalnej z wnio
sku o oskarżenie gabinetu Biarjany.

Dziś ukończono to czytanie, poczem bezzwło
cznie przystąpiono do rozorary. W różnych gru
pach politycznych objawiają się rożne zapatrywa
nia , jedne zgaaząją się z ostatecznym wnio
skiem komisyi, oświadczającym się za oskarże
niem, inne są przeciw niemn.

Sofia, 30 stycznia. Według Ag*.not balcanigue 
doniesienie Temps’a, akoby Bułgarya zamierzału 
zaciągnąć nową pozyezkę na spłatę Rosyi kosz
tów okupacyjnych, jest bezpodstawnem.

Washington , 30 stycznia. -Prezydent Harrison 
przyjmował wczoraj stałego posła brazylijskiego 
V a 1 e n te  i specyalnie przysłanego M e n  d o  n- 
c a . przez co uznał formalnie Stan* ^jednoczone 
brazylijskie. Przyjęcie było bardzo życzliwe. H ar
rison wyraził swoje uznanie za pokojowy prze
bieg przemiany form] rządu — i dodał, że za
wsze starać się będzie utrzymywać jak najżyczli
wsze stosunki z rządem brazylijskim.

f i p o i t r z e i e n i a  m e t e e r e l e g l e a a e
(podiug obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 30 stycznia.
wczoraj j dziś | dziś

g. 10 w. g. 6 rang g. 8
Ciśnienie powietrze 

(zred. do 0) 740.0 mu. 74 4  ( nm 746.8«

Temperatura 
w stopniach Ceisiuszi + 0 U — 2*8 + 0 * 1

Kierunek i moc wiatru 
(0 «= cisza, 10 burza) N I WNW 2 W 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 90% 92% 72%

Stan niebi 
0=>pog„ 10 zup. poohn. 10 10 10

U w a g i :  Barometr poszedł w górę przy słabych 
zacŁodnush wiatrach i nieco niis i temperaturze. 
Dalszy stan nieba pozostanie przeważnie zachmurzo
ny, skłonność do małych opadów.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
B T a. K i  • ! < ! ■ ]  •  w *

k in  w waL
aostr.

iłr. •t.

88 95
88 95

109 90
101 85
927 —
82 4 75
118 20

9 87 V,
S 58

57 70

dnia 30 stycznia 1890 roku.

Zjednoczony d ług‘w panierach . . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a ......................
5% austryacka renta (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .
Akcye k re d y to w e ..................................
L o n d y n ............................................  .
Srebro .......................................................
20-to Jfrankówki za sztukę . . . .
Dukaty austryackie
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Odpowiedzialny RedaLlor:
Dr. A d a m  A s n y k .  

Wydawca: D r . L e s ła w  B o r o ń s M .

Rubryka .Nadesłane* nil pochndił od Rodak- 
cyi, która te i żadnej oupowiedzialnoici za nią 
nie przyjmuje.

—W— —

KAGL8LANJC

Doceni Dr. Rudolf Trcabicky
mieszka od Nowego Roku 

p r s y  u l i c y  d n .  A n n y  p o d  nn*. 4 .
(49 10-10)

Pamiątki, zbiory I osobliwości godne zwie
dzenia. - . .

— S k a r b i # #  i g r « b y  k r ó l e w s k i *  i »  k a t  * 
r i e n a W ł u l i  *wi#<Us*i mosna eoouaakp po go 
ilni. 10 s rana; w dni swiyteasn. po s u i s  s  ( o i i ia i tdalnis 10 s rana , 

pół dc dwanasłąj.

K r a k ó w , d a la  8 0 /1 .
(Be* bieżąeego koponu.)

Buble papiemwe - *a 100 rubli
Marki memieokie . . . *g i.yj r a r . 
20-to frankowka Ł.oia 
6°/, Pożyczka Krajowa gaii». za ał’r. 100 
4»/t */ Pożyezka krajowa galie. za złr. 100 
5' , Obligacje indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4’ Listy zastaw Banku kraj. za złr. 100 
5°/, Obiigi komunalne .  „ . I Emis.
4“/ List zastawne To w krod.. ziom.
4«/! „ „ , .  .  D Em.
ł V / .  * n5<70 „ „ „ »
5* " " Bauku kip- s Prein- 10V«
5*/, , ’ zwr. z» 40 .at
VU . '  Król. Pol. mbli 100
*•/. . hkwidae. „ . . .  100

L w ó w . d n ia  8 7 ,1 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akeyj L»nkn hip. ga'. (dywid.) na złr. 200 
5*/. Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
41/.0/, Listy zast. Banku kraj. za złr 100 
5°/. Listy zast Tsw. kred. ziem. za złr, 100 

- - . ■ - za złr 100
4•/. „ - „ okr. 50 złr. 10G
5“/, Obligacje indemn. tgalie. za zł. 100 m.
5“/, Oblit. komun. Banku kraj sa złr. 100 
4",°/. Obligaeye pożyezki kraj. za złr. 100

płacą żądają |

128 25
67 25 

9 35 
104 
96 75 

103 75

251

100 25 
95 -

93 75 
99 25

101 —  

104 75 
101 —
94 50 
86 50.

296 — 
101 lp
98 25 

101 60
99 50 
93 40

104 25 
100 50 
97 25

129 50 
5S 25 

9 45 
Oii 
!“S — 

105 25 
99

101 50 
9i 25 
9ł 75

luu
102 
105 75 
101 75

“6 50 
87 75

102 15 
99 25 

102 60 
100 60 
94 40 

105 25 
101 50 
98 25

W a r sz a w a , d n ia  88 /1 .
(Bez biełąeego kupouu.) • 

5*/, Listy z a s ta je  z r. 1869 za rubli 
4•/, Lis*y likwicanyjne . . za rubli 
5*/. Listy zast. Warszawy I Em. „ „
5*', ,  „ ,  II Em. „ „

• ■ " ( f f c -{> /„ „ » » Em .  „

10(1
100
100
100
100
100

57.
57.
*7.
57.

W ie d e ń , d n ia  3 8  1. 
O H I g l  d ł u g a  p a ń s t w a

(brz bieżącego kuponc.)
Ben s aostr. papier.

„ „ srebrna . .
n ■ złota . . .
» „ Dapier. nowa

4' /, Losy z r. 1864 na 26(1 złr
57. „ z r. 1860 na 600 złr.
&7. „ * r. 1860 na 100 złi

.  z r. 1864 bez •/. całe
„ z r. 1864 bez •/, pół

za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr.

za 
. za 
. za 

za 
. za

100
100
100
100
100
100
100
100

Obllgaoye korsny węgierski j
47, Renta z ł o t a ...............................złr.
57. Renta papierowa . . za złr. 
57. 0bi.k.0stb.Ł 1876 w ił.
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „
Pużyozka prem. w^ę. po 50 zł. *
47. Losy Cisaóskie(Tneiss-Rei;.ł.

100
100
100
100
100
100

ptaeą

88 
109 
101 
133 
U2 : i , 
176

100 176

99
113
136
136
126

żądają t

88
88

109
101
134
142
146
177
177

99
114
136
136
126

75
80j
80
90

90
25

50

Obllgaoy# Indemnlzaeyjn*.
57. Ob', ind. Galieyi 
5 7 ,  Obi. ind. Baków. . . .
57, Obi. ind. Sieam.
47. Ob1 ind. Węgier . . .

Listy zastawne.
47*7. Bodeo-Oredit allgem. ost. 
37. Boden-Oredit allg. . z pr. 
57. Banku hip. gal; z 10*/, pr. 
57, Banku hip. g a l 4 0 -ieta-“
57. Gal. Iow. kred. ziem. stare
4 7 .  Gal. (Tow. kred. ziem. okr.
41 /“ •/ fcr»l. Tow, kred. łwm okr. 
41 o * Bank kra^w f gUieyjski 
50 / a n t1 kraj. obi. aomuname 
41/ • /  Baako anstro- węgierek. 
J e  'fiankn anstro-węgierskiego 
4 % Banku hip. węg. z premią

L

w  '00 m.k 
Zk 100  m.k 
zk 1 0 0  m.k. 
za 10 0  złr.

za złr 
za słr 
sa słu
żą ta r. 
sa złr. 
41 złr. 
52 mr 
za złr 
za złr. 
sa zrr 
za złr. 
za z>r

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

•  8 y.
Budapest. loży Bazylika na 5 złr. w. 
Kredytowe anstr. . . na 100 */r.
C l a r y .............................. na 40 złr.
47„ Tow. iegl. Dun. . na 100 złr. 
Krakowskie • . . .  na 20 złu 
Ofner (miast* Budy) . na 40 złr. 
O-.erwouego Krzyża austr. na 10  złr.
Czerw. nrzyżt węgierskie na 5 złr.
R udolfs.............................. na 10 złr.
Stanisławowskie . . . n j 20 słr.

104 25
104 501
105 — 
88 85

100
106
105
101
101
94
99
98

‘ 00
101
69

U l

70

60

65
15
50
50
351
50
80
50

ładaja

105 -  
105 50

89 15

101  60 
106 50 
105 65
101 50
102 25

100 —

■ '# —

102 —

100 30 
1 1 2  25

8 10 
182 
58 

130 
23 54 
61 
19 401

8 40 
183 — 
59 — 

130 50 
24 50 
62 -  
16 90

12 6C 13 — 
19 
32

501 20 50  
-1  34 -

Akoy* baaksws.
A nglobank......................... a* fiu)
Baukrereii Wiener . . na 100 
Kredyt dla handlu _ >rzem. na 160 
Kreditban! węg. allgem. na 300 
Galie. Bank hipoteczny 
Laenderbank

39 80 Anstro-węgierski 
Unionbank . .

na 300 
ni 300 
na 600 
na 100

słr. 335 
zł 349
słr.
złr.
słr.
słr.

Akoye kelejewu
1 ‘'87 Żegluga na Dnnaju . . aa óOO strJM ń — 

117-25 Ferdynanda Północą. sa 1050 iłt .  I60J— 
7-35 Karola Ludwika . . .  na 310 i ł r  187 —
7 94 Koszyeko-Bogomińakie . na 200 słr. 160 —

13‘40 Lwowato-Czerniów . . na 300 słr. 234
27 fr. Staatseiseuhahz nr 200 słr. 214 2

1 fr. Lombardy (Shdbahnj ua 200 słr4136

W a I ■ t  y. 
i)^xaty p#.ne ważne . . . . sa ■ r .u
20-to F ranków ki...............................za sztukę
20-to A arkowk- . . . .  sa sitskę
Fół-Impeiyały ros. pełne ważne za sztukę
Funty sztee ling i ...............................za istskę
Banknoty włoskie . , . . . ta  sztukę
Ruble papierowe . . . za 10‘> smak

płasa Lądsją

167
134

129
338
983
261

60 168 — 
70 136 80 
- M t  80 
60 860 60
— 301 -  
3013? 80
-  93/ -  
10 361 60

881 — 
i a u —
187 36 
161 — 

76 
14 76 
87 36

60 Ł ! 
5 1: 

76 1

& 67 6 59
3 36 9 88

11 66 11 67
9 77 4 83

11 79 11 84
46 IG 4T 26

139 — 199 60

3

1 J G U § T  R A € Z ¥ H § K I
omlsowy, Kantor wymiany

K r a k s w ie ,  B y a e k  g łó w n y  K r. 4 8  H a l a  A - B .

Kupu, 3 i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory, eić ontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastaeb 

w Austryi i zagranicą; przyimuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod nąjkorzystniejszemi warunkami
C M k a w «  i l M e n l a  a p r a w la o y t  w etatw lm  a le  •ń w rm tn ą  p a e a t ą .



JT #  W A  fi F F O B ¥  A. Eraków, SI Stycznia 1890.

Polska w obrazach
wydawana z początkiem r. Id90 nakładem „ B i b l i o t e k i  k r e y -  
d z ie l* *  w Krakowie, będzie jednem z  n a |w s p a n ia ls z y © M  w y 
d a w n i c t w  p o l s k i c h .  Wszystko, cokolwiek odnosi się do naszej 
przeszłości, a co każdemu powinno być drogiem, zostanie pom.eszczo-
nem w tom dziele, a mianowicie:

Historyczne miasta polskie, kościoły, zamki, ruiny, bitwy, wize
runki królów, wodzów, bohaterów, bohaterek, wielkich pisarzy i my
ślicieli, arcydzieła sztuKi polskiej itp.

Całe wydawnictwo składać się będzie z  2 części oddzielnych.
Część I. Obrazy z Przeszłości. 

Część n . Dzieje Polski illustrowane.
C z ę ó ć  I .  s k ł a d a ć  s i ę  b ę d z i e  z  2 0  z e s z y t ó w  wiel

kiego formatu i objętości do l Ś O  wspaniałych illustracyj z grunto- 
wnemi objaśnieniami historycznemi, estetycznemi i n^cheologicznemi 
przez pierwszorzędnych pisarzy polskich. Objaśnienia te stanowić będę 
dodatek bezpłatny przy ostatnim zeszycie.

C z ę ó ó  I I .  D z i e j e  D o l s k i  przez prof. Augusta Sokołow
skiego, jednego z najznakomitszych współczesnych historyków, z ob- 
szernem opracowaniem I I I  s t o  r y t  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j *  przez 
historyków literatury, wyjdzie w tym samym formacie z 3 0 0  illu- 
stracyami w tekście objętości do 30 arkuszy.

„Biblioteka Arcjdzieł“ w ciągu lat 10 rozpowszechniła najcel
niejsze dzieła polskie w tysiącach egzemplarzy, daje więc wszelką 
rękojmię, że nowe to wydawnictwo pięknością i zawartością dorówna 
najwspanialszym tego rodzaju wydawnictwom zagranicznym. Będzie ono 
pomnikowem, powinno więc stać się ozdobą każdego domu polskiego. 

Pierwsza część wyjdzie w ciągu roku bieżącego.
Przy ostatnim zeszycie dołączymy, oprócz wspomnianych obja

śnień spis rzeczy chronologiczny.
W a r u n k i  p r z e d p ł a t y  s 

Przedpłata na całe dzieło czyli na 20 zeszytów wynosi 14 złr. 13 rub. 28 m.
10 » „ 7 „ 6 B 14 „

;  • . n l 5 * 3 50 3 „ 7 „
Zeszyt pojedynczy 75 cent., 65 Kop., I marka 50 fen. — Na porto 

i  opakowanie dołącza się po 10 cent. do każdego zeszyta. 
Składający przedpłatę na 20 zeszytów, lub najmniej na 10, nie

ponoszą kosztów przesyłki.
Upraszamy Szan. Prenumeratorów o dokładne podanie imienia 

i nazwiska, gdyż takowe na okładce zeszytów umieszczać będziemy.
PREMIA.

1. W s z y s c y  p r e n u m e r a t o r z y  I. części przy ostatnim zeszycie 
otrzymają bezpłatnie wspaniałą okładkę, bogato złoconą, wariośei 
4 złr., a część drugą, czyli: Dzieje Polski illusirowane, za pół ceny.
Z e s ż a r t  I .  J u z  o p u ś c i ł  p r a s ę .  

P r z e d p ł a t ę  n a j l e p i e j  p r z e s y ł a ć  p r z e k a z e m  p o 
c z t o w y  tn  pod ad resem : „Biblioteka A rcyd z ie ł11 Kraków.

Prenumerować również można we wszystkich księgarniach w 
kraju i zagranicą.

Na zamówienia z prowincyi wysyłamy też zeszyty pojedyncze.
Adam Kaczurba, w yd aw ca .

U l i c a  F l o r y a ń . k a ,  Ł .  1 5 .

Nakładem „Biblioteki Arcydzieł- wyjdzie wkrótce „ W  o J n a “  
czyli * * P a d o ł ł e z “  Artura Grottgera w 11 obrazach. Świat cały 
umieścił dzieło to między największemi arcydziełami, jakie ludzkość 
posiada. Dotychczasowe wydanie wiedeńskie kosztowało 15 złr. Wydanie 
nasze wykonane w pierwszym zakładzie europejskim sposobem naj
nowszym (za pomocą światłodruku) w wielkim formacie ściennym, 
w przedpłacie kosztować będzie tylko 4 złr. — Po wjjściu cena 
będzie znacznie podniesioną. 377 1

Praktykant
zam iejscow y, z ukonczoną przynajmniej 
II  alaeą g im nazja lną , znajdzie um ie

szczenie w handlu >81 l 3

Edwarda Fuclisa w Krakowie.
1 2  w o t ó w

4- mich, półpaćnych , zdatoych do roboty, J o  
■ p r m e d a n ia .  W iadoinośó : J. Silniokl w Wierz-
,;Jiaaławśoaoh p. Bogumiłowice. >77 1 3

aterye sukienne!
pmMylfc >• gutówkę hlboMaliozką po bardzo 

tanich winach i tylke debre g a u ik l:
3.10 mtr. na uało ubranie itr 3-30
3.10 . . .  ,  dr. 4.60
3.10 „ „ .  „ . . dr. 6.80
Ł10 .  „ „ . • . d r  12 .-
S.1'0 „ . zlr. 15.50
3 J0  „ na lorzutkę, przednie, zlr. 6.—
2.10 „ na aarzntke. naiDrzedn. złr. 9 .— 
1 00 
6.30

na i-.rzutkę, przednie, 
na iarzutkę, najprzedn. 
pakłaku myśliwsk. zlr 2.20—3.20 
ezeeank. materyi do piania dr. 2.80

176 fabryczny skład sukna i jo

E . Flusser w  Bernie
D o u i n l k a n e r p l a t z ,  8 .

W zory darmo i opłatnie.

Znakomite, bardzo przednia

s i e f t m i o i r o i l z f r G  w in o
w y s k o k o w e  (Ausbruch)

njltPK kgo fa tsn k n , tłodkie i tłuste, równe 
Tekajawi, najszlachetniejsza wino deserowe, dla 
rekonwalescentów pnaa lekarzy bardzo pole- 
eane raeayła w 3 -htrowyoh elega ickieh fi: szach 
keet^kowyah sa zaliczką 3  « ł r .  6 0  c e n tó w  
n r  •  do nśdoj stacyi. |Przy większym odbio

rze eeay wyjątkowe 2oS 2 20 
ł d s p n i  dH jący  p o s s u k iw a n l .

JF. J. Mitfselbacher.
Tortfa —  SleDenbiirgen w Węgrzech.

M AGAZYN r i U N O  HAHN
(W . E . A n g e lu s)

poleca
n e ś U o a e  w l e u i M l l a  d o  r ę c z n i *  
k ś w :  b l u e s y  1 z z e z o t c k ,  z a s ł o 
n y  d o  k o m i n k ó w  ( E e k r a u y ) ,  
o t e f f o r k i ,  s s a ł k l  n a  c y g a r a  I 

s t o l i k i .  3836 9 0
C a ra ty  n a meble i płotno gum ow e.

Maryacelakie 
K rop łe  Żołądkow e

M ik.O liU . daUł«|*e«
M zsMIUrąj rodzaju oho roby

Od lat wla.1- z na) 
lepeaym akntU.ni uły- 
■ w .  ,< n j  zatwardzeniu
. teraz o 
dawana, n > H (o  zu . j, ta. 

" ł- i* , na

I t a r i m u .  przy braku apa- 
tj ta. ałaboSei iokądka, wadacUeh,
k r i l . m  odbijaniu, WóYaaah 
katarach, iołądkowyth, a p a n  n, 
M taeea, obaślentoSel I wi min 
tai b , bólach fflowr (j*a*U ta 
poebodz* s iojądka), I ircaac 
aatwardłaniach, przeładowaniu 
i e ą a a  potrawami 1 napojami 
firn ■ tedeai Daszki wrai i przepisem 
4JI-IŁ, podwójne, 10 eaa Główny 

Sarka «l rnnm. a) lad a apb a Karola Braó, a 
fcomlendo I Ł a a k r) * M oraw  w Anstryl.

O etnW .J.! P r .w d .lv , Mar/aaalaUa kropla 
ta .ad ko—a brwafo o . . i™  fałszowane I nailado-
 W dowdd proa>t_aesei tych kropli powinna

Lmki ł> .  ow*nifta w >pakowa da w r w ^  
r—• >owytt| młaasczeK,ai : nakłam MhrM,*, 

flozaCM uû d wa. t li powinien przepił 
■ m il z wzmianka, ta drukowany Jaat w 

H. Ona te w K n a lw p . (Krtmaier

U a r y a z e l s k i t  
p g u ł L

p r x e c z y s z c z a j ą c e . m aA f ochronią i
padnta aptakarma K. Brada w Krowdarrtn Cana 
Jaón.pa padalka M  ot, rulony po S pud 1 złr. Za 
Popamiirl«a» n .dsak»nii  ualałytoód koostuje 1 rulon 
W. I J #  • rn lnw  złr. 2.20, 1 miony zlr. Z 20 oplatała 

Maryaoałaaii ■ i h u .  b ojm •! la
pigułki p n o czo m a ją ęa  nte m, te .j-r trodkiem 
tajemaieiym. ( w  skład wa tyehta a* prar ka.dat 
flaazee lub pudałku w eałale nhala wyndanlooa.

P m  n i  MeryeeeitUe krojte lub p)|Mkl aa da 
aabyaia w

Krtkowie w aptekach W. Redyku, F. Gniewskie 
go, r  Krokiewioza. I,. Rosneia, K. Sobieraj.kie
go, B. Stoekmara, J Trauozyńsł* i^go „padkob. 
K. Wisa-iewskiego; w Aadryohoeie apt. A 
Mirronowieaa; w Boohnl w apt. M. G, t ; w 
w Chrz. wie w apt. Sporysia; Oebozyoaoh 
w apt. Bilińskiego; w Kantach , apt. E. 
Sokalskiego ; w Umanowy w apt. w. A. Zu
brzycki; w Upnlku w apt. A' Fucha*; w Sy- 
ilDBlcaoh w apt. w. (juminskiego w NlepołD 
stloaoh w apt. J Tichy w Suohy w apt. K (;Mr 
nicki go; w W lamowltaoh w apt. Fr. othnei- 
dra |w Wlellozoe w apteoe B. Mieozińskiogo; 
w Zakepair1 -a w pt. Ferd. Tabeau ; w Zy-oa 
w aptece Graffa i Herdlieiki, jak również w 
wielu aptekaoh w Galicy,. U l  17 43

Dla Cukierń, Hoteli, Aptek
ł  la tu k d eg o  d o m u ,  -i wystawie Wiedeńskiej 
Pszcselniezej w r. 1882 dyplomem honorowym 
  odznaczony wyborny 36D 26 26

M i ó d  r ó ż a n y
w paszkach po 5 k lo za 1 k lo 50 cent. pa
szka 80 cent. poleca za sałiczka lab przysła
niem pieniędzy D o U z m o  ,

handlarz miodu, m Ł a i b u c b .
Dla pp. .Pszozolarzy, Kupców i Piernikarzy 

mfód karmswy, nlód gładki w baryłkach pc 60 
kciio i w szaflach po 40 i 20 kilo jak najtaniej

Cale trzecie piętro
każdego czasu d o  w y n a j ę c i a .

Rynek główny, L. 4o.

OBICIA POKOJOW E
s  p l e r w u G n ą d a j e k  f a b r y k  k r a j o w y e k  1 H r a u c n s k i c h .  

R u l o n  o d  I B  o t .  £ w y ł n j .

Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy.
P a p i e r  a s f a l t o w y  p r z e c i w  w i l g o c i .

Story do okien patyczkowe, płócienne i ialuzye deszczułkowe.
Ceraty na meble, stoły i potUo ê

polecają

K U T R Z E B A  ó  M lJ R C Z T ltS K I
największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 

P o d e j m u j e m y  t a p e t o w a n i a  c a ł y c h  p o m ie s z le a ń ,  p a ła c ó w  i  h o t e l i .
W zory  p r z e s y ła m y  b e z z w iu c /n ie ._______ 1422 72 0

A B R I C O T I N E
I  Kier stołowy wytworzony 1  delikatnego owoon bnoakwiai, ałntwU trmwienie

i >dn .  aut się pr*ewybornym smakiem.
Rozliczne podrabiania i naśladowania nąjlepiej v 

uwydatniły rótnioe jakie zachodzt porównawoaoJ 
z prawdziwym likierem, i wpłynęły przeważnie a s  
rozpowszechnienie 'ego.

Naleiy wymagać zawazc nr • ‘yUetaoh podpia 
Fabrykant A b r y k o t l a j  jiodnknit rOw 

naatępająas Ukiary;

>ia«
■M Endhikn lci Baihi

f  4 SĄ r <vV  0*,°* *
w sira rn i n  pkodoktó u d d r t  wtsoka Kianoog w MEDALU Z Ł O T U  

Ni WTSTiWIK POWSZICHNU R. 1889

\ 4  K A B I  I H  A U
Po 2 5  złr.

ihruii ftikm lit salowe
można dostać

W  F ilii wiedeńskiej
HEILMANNA KOHNA i SYNÓW

w Krakowie, u.ica Grodzka, L. 9, pierwsze piętro,
oraz 22 1* °

w ie lk i w y b ó r n t a  i s s M i  t e c i n n j c l i .

3 0 0 0 0 0 ( 6

N iiii^jszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że prowadzo
ną dotychczas przez ś. p. męża mogo Aleksandra s n r n ą  p i e k a r n i ę  
p r z y  u l l e y  S z c z e p a ó s k l e j  sprzedałam fachowo obznajinioaemu 
p. J ó z e f o w i  P r z y b y ł o w i c z o w i ,  który już nią poprzednio pzzez 

pół roku z zadowoleniem ś. p. męża zawiadywał. Dziękując Szanownej Publicz
ności za dotychczas okazane zaufanie. polecam zarazem p. Przybyłowicza nadal 
łaskawym względom.

M a r y  a  M e r k e r t

Powołując się ui. powyższe doniesienie, dodaję ze swej strony, iż postępując 
ściśie według zasad handlowych i fa -howych ś. p. Aleksandra M erkerU , będę 
się star ,ł wszdkiemi siłami w y b o r e w e m  p i e c z y w e m  zaskarbić sobie za- 
ntanie Szan. Publiczności, a tein samem utrzymać nadal zaszczytną sławę fi my.

J ó z e f  P r z y t o y ł o w l o z  
dawniej A. Merkert 

213 s 3 w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  S z c z e p a ń s k i e j ,  U . 5 .

>•— — e e o o ó o o o o f

W yrób krajow y. 5 5  |

J A N  D R O Z D O W S K I
w Krakowie, ni. FloryaAska, 18 ,

FABRYKA 
FORTEPIANÓW

uraz i 11 5 0
# skład i wypożyczalnia •

|  fortepianów, pianin i i m in n . f  
l u  wynajęcia od 1 kwietnia b. r.

w domu >..<d A,. 4 .  przy ulicy A w.
Jen a  (blisko Rynl.u)

6 pokoi na I piętrze, z przedpokojem, kuchnią, 
spiżarnią, piwnicą i strychem.

Oglądać można od goaz 2 uo 4 popołudnia.

Do wynajocla od 1 lipca b. r.
w domu pod Ł. iib. w R ynka g ł., 

Ituia A -U .
4 poKot'e, .> I! piętrze, z przedpokojem, ku- 

ehnią, piwnieą i strychem.
Wiadomość co do obydwóch mies-ka'' w b .n- 

dlu ł .  F. Fiecher® w Ry nku gto* 
wnym. lin ia  A—B. 256 3 6

Wina
T o  k ą j  s k o - U e g y a l a j  a k i e

ezyste pod g w a ra n e y ą , -sk uąjtan iej u

H. KLBI2XTA 
Hurtownika win w Koszycach

(Eaaehau Ungarn). 113 12 i 0 
O e u u l k l  u p ł a t u i e .

0 0 0 0 0 0 0 - 0 0 0 0 0 0 0 0
O  _______  Z n a k o m i t y  QO B u 1 i o n A
O znany w Galicyi ze swej dobroci,
O M l  k i l o  6  z l r .

Jan Bauman 
103 2 0  2 0  w  B o c h n i .  

OoOOOOOOOOO oooói

C ER ATY
wszelkiego rodzaju.

Ceny fabryczne.
W. Krzysztofowicz

Kraków, Linia A -B , 3 7 . 102 s o

W i e ś
w powiec e Jasielskim , dwa kilom etry 
od atu -yi kolei traDsw*rsąllu*j oJdaloUi, 
przestrzeni 400 m orgów  roi: 30 m orgór 
łąki i 100 morgów lasu, z liudynkam i 

m urow anem i, d o  s p r m e d a n  a .  
Bliższej w udomosci udziela Zarząd 

dóbr Zdroheć poczta Kadłów. i 8 s 3

Kamienica trzechpiętrowa
d o  a p r z e d u u i a .

Bliższa wisdon-uść: u l ic ®  1 'o s e l a k ® ,  
Li. 1 5 , I  p i ę t r o .  230 3 3

Uczeń
z dobrem wychowaniem, znajdzie umieszczenie 
w handlu E u g e n .  R o z w » d o w a k ie g <  

w L i m a u o w y .  236 3 3

Kam ienica
I-piętrowa, przy ulicy <w. Kr*y«;a , L 10, d o  

s p r z e d  n i® . 306 4 6
Wiadomość u właściciela na miejscu.

Państw o Chorków ka
ma na spnedaż >63 2 3

22 sztok różnego by
dła opasowego.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr W 
Chorkówce poczta i stacja kolei Krosno.

Ogrodnik
w sile wieku, iunaty, wszyskieb gałęziaoh 
swego fachu należycie wykształcony, mogący się 
wykazać dtugo'etniemi, chlnbnemi świadectwa

mi, poszukuje miejset na własną rękę. 
Bliiszs wiadomość u p. J ® k ó b a  I c u g l e *  

r® , ogrodui a handlowego, u l  K a r m e l i 
c k a ,  5 3 ,  w  K r a k o w i e ,  gdzie tei świa
dectwa są do przejrzenia z.ośone. 185 i  3

Ow ies
do siewu, w wyborowym gatunku 
rozsyła, w każde, ilości za zaliczką 

J . B  B r i lw e r
168 3 b w Podgórzu przy Krakowie.

Ponieważ znajdują się fabryki cykoryi, które zewnetrznem opakowaniem
i etykietowaniem Dodc- 
buern do naszego, star'ją  
się swój towar /a naszą 
prawdziwą „ P r a g a k ą  
e j  k o r y ę  K o l b a u  
pr/edft :wić — ostrzegamy 
więc 8zan wną konsumu
jące Puhliczność i pi esimy,

C. k. uprzyw

K K .  W & g j  pr* 
C i c l t o T O r r Ł e n . -
Caffee-Fabrlkde*

Jff.Jer&EdDlb
vwrmaU

\adlerMKolb
 i n Prag.

aby r-z j kupnie raczyła 
ul stykiete dokładna zwró 
cić u*agę i tylko taką za 
prawdziwą e y k o r y ę  
p r a g i k ą  K o l b a  uwi - 
żać, która n si na sobie 
odbitą tutaj etykietę azyli 
znaczek.

Fabryka cykoryi
Ig .  F e rd . K O L B  l a i L ę p e a

w  P r a d z e .  i9S 4 >4

m

a
u

i

338 3 3
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Wyrabiane od roRu 1 8 8 2 ,
odznaczone medalem srebrnym  na wystawie hygieniczno-lekarskiej

we Lwowie w roku 1888,
zaszczycone o d szc ze g o ln ia ją ce m i ś w ia d e c tw a m i i polecane przez największe z n a k o m ito śc i le k a rsk ie *  jak:

Dra 0. von Br-.tuna, prof. Spaetha, prof. Dra DrascLego, Dr Lorinzera z  W i e d n i u ,
Dra Biesiadeckiego, Di a Jandę. Dra Opolskiogo, Dra Weigia, Dra Widmana, Dra Ed. awickiego, Dra Ziembickiego x e  Ł w o w l ,

Prof. Dra Korczyńskiego i prof. Dra Jakubowskiego z  K r a k o w a .
0. k. radcy sanitarnego prymaryusza Dra Wolana, Dra iStrzule •'lego, Dra Stockloewa w  C ^ z e r u ło w c a c h  i w. i.

WINA LECZNICZE
aptekarza Karola Mikolascha we Lwowie

w  ć w i e r ć - l i t r o w y c h  f la c z k a c h  z  k i e l i s z k i e m ,  j a k :

Wino chinowe złr. 1*50, Wino chinowo-żeiaziste złr. 1 '5 0 , Wino rzewieniowe (rabarbarowe) złr. 1*50, 
Wino pepsynewe złr. 1*50, Wino peptonowe złr. 1*50, Wino Condurargo złr. ł ,50.

Główny skład na Galicyi; w aptece Piotra Mikolascha we Lwowie.
W e Lwowie i  na prow incyi we wszystkich renomowanych aptekach.

S k ł a d  g ł ó w n y  w  K r a k o w i e  u pp. aptekarzy F .  G r a l e w s k i e g e  i K .  W is z n ie w tM k ie g o .
W  W i e d u i u  d l a  l u s t r y i ,  W ę g i e r  i państw ośeiemycli u p. W . 9 I a a g e r a ,  III., SeumarkL 3.

W ystrzegać sia naśludow nictw  i  podrab ia li, bacząc n a  m arkę  ochronną i  w łasnoręczny
podpia, do każde) fla szk i dołączony. ioo n 62
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S to k iZ a m n n u  Zwięikowej w Krakowie. Papier z <oi Fijałkowsldoh w Bielska. Odpowiedzialny lzęd .j ^ ikarni A. Siyjewski


